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A. Gromyko przybył do Genewy

Jednakowe bezpieczeństwo stron 
warunkiem porozumienia SALT II

/ Męą .

Wczoraj w godzinach popo- sady jednakowego bezpieczeń 
łudniowych przybył do Gene- siwa stron, uwzględnienia 
wy minister spraw /agranicz- wzajemnych interesów i intere
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DRUGIE CZYTANIE PROJEKTÓW UCHWAŁY 0 NARODOWYM PLANIE SPOŁECZNO-GOSPODARCZYM

NA ROK 1979 ORAZ USTAWY BUDŻETOWEJ
Na rozpoczętym wczoraj 

dwudniowym posiedzeniu Scj 
mu zaczęła się debata nad 
projektami przyszłorocznego 
planu i budżetu. Drugie czy 
tanie tych dokumentów po­
przedziła — minionych trzech 
tygodniach — dyskusja w ko 
misjach sejmowych. W czasie 
środowych obrad poparcie dla 
projektów wyrazili przedsta-

Helenav Kurnatowska (PZPR) 
ziożyła ślubowanie poselskie.

sytuacji rynkowej oraz szybkie 
go rozwoju budownictwa mie­
szkaniowego i komunalnego; 
po drugie — kontynuowanie 
działań dl* wzmocnienia eko­
nomiki oraz proporcjonalności

nicielp obrad 
skich PZPR,

klubów posel- 
ZSL i SD.

W dyskusji podkreślano, że
projekty planu i budżetu na 
rok przyszły zakładają dal­
sza poprawę warunków życia 
społeczeństwa; zmierzają do 
umocnieni^ potencjału gospo­
darczego kraju.

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 16.

W ławach Rady Państwa za 
siedli: Edward Gierek wraz z 
przewodniczącym Rady Hen­
rykiem Jabłońskim, w ławach 
rządowych — członkowie gabi 
netu z premierem Piotrem Ja 
roszewiczem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Selm uczcił chwila milcze- 
tlią oamlęÓ zmarłego niedawno 
posła Waćtówa Szymczaka i 
stwierdził wygaśnięcie manda­
tu.

Następnie Se im podjął
uchwałę w ^prawie obsadzenia 
mandatu poselskiego w okręgu 
wyborczym nr 23 w GHwicacn 

przez Helenę Kurnatowską. 
Sprawozdanie Komisji Manda- 
tcwo-Regulaminowej w tej 
sprawie przedstawił poseł Frań 
Ciszek Nowak (PZPR). Poseł

SPRAWOZDANIE 
J. PIŃKOWSKIEGO
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iwaly o Na 
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Znajduje to wyraz miedzy inny 
mi w planowanym wzroście 
dochodów realnych ludności o 
1.1 do 1,4 procent w tvm płac 
realnych o 1,5 — 2 procent. W 
tei sytuacji duże zadania sto­
ją przed wszystkimi producen 
tami dóbr rynkowych -i 
usług. Przewiduje się wzrost 
uostaw towarów na rynek o 
nad 9 procent oraz usług d'a 
ludności ogołem o około 10 pro 
cent, przy czvm w trakcie rea­
lizacji planu należy poszuki­
wać dalszych możliwości wzro­
stu produkcji i dostaw poszu­
kiwanych przez nabywców to­
warów. Coraz większego zna­
czenia nabiera też doskonale­
nie struktury asortymentowej 
pi odukcji.

W odniesieniu do problemu 
kosztów utrzymania niezbędne 
jest wzmocnienie kontroli w 
tej dziedzinie. Trzeba pogłębić 
kontrole cen ustalanych na to 
wary w trvbie zdecentralizo­
wanym. Działania rżadu ida y 
tvin kierunku. Najbardziej skn 
1ecznvm działaniem na rzecz 
ograniczania wzrostu kosztów

nych ZSRR, Andriej Gromyko. 
Szef dyplomacji radzieckiej 
podejmie w czwartek 2-dnio- 
we rozmowy z sekretarzem sta 
nu USA, Cyrusem Vancem.

Jak podano w Genewie, ne- 
gociacjc mają się skoncentro­
wać na problemach związa­
nych z ostatecznym przygoto­
waniem tekstu porozumienia 
radzieeko-amery kańskiego w 
sprawie ograniczenia strategi­
cznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT — II), które były już 
omawiane, ale nie zostały osta 
tocznie uzgodnione podczas po 
przednich rozmów.

Minister A. Gromyko wyra 
ził wobec dziennikarzy nadzie 
ję, iż w teku zbliżających się 
rozmów z sekretarzem stanu 
USA C. Vancem zostaną osta­
tecznie uzgodnione problemy 
dotychczas nie rozwiązane. 
Związek Radziecki — stwier­
dzał A. Gromyko — gotów iest, 
bv dzięki obopólnym wysiłkom 
ZSRR i USA przybliżyć dzień 
podpisania -układu Jest rzeczą 
oczywistą — i o tvm niejedno 
krotnie już mówiliśmy — że 
osiągnięcie porozumienia jest 
możliwa jedynie pod warun­
kiem ścisłego przestrzegania za

sów pokoju świąt owego.
Obecna faza rozmów mini­

strów spraw zagranicznych 
ZSRR j USA ma doprowadzić 
do przygotowania długotermi-* 
nowego porozumienia, które' 
określi nie tylko puia-p zbrojeń 
strategicznych obvdwu krajów," 
lecz także ma zapoczątkować 
proces — którego nie udało się 
osiągnąć dotychczas na żad­
nym etapie w bistoru rozbroję 
nia — a mianowicie ilościową 
i jakościową redukcje zbrojeń.

Panujące w Waszyngtonie na 
stroje w związku z genewskim 
spotkaniem można określić mia 
nem ostrożnego optymizmu. 
Przypomina się wprawdaie, że 
jeszcze nie wszystkie problemy 
będące tematem rozmów SALT 
II znalazły już rozwiązanie i nie 
ma całkowitej pewności, że zo 
staną rozwiązane w czasie obęc 
nogo, dwud n i ow ego s potk a n i a 
w Genewie, równocześnie jed 
nak powszechnie uważa się, 
że końcowe porozumienie jest 
w zasięgu ręki, a co najważ­
niejsze. panuje sprzyjająca at* 
mosfera i obustronna chęć za­
warcia SALT II i otwarcia ko 
lejnego etapu rokowań.

Kolejne ataki izraelskie
na południowy Liban

W środę po południu lotni­
ctw© izraelskie dokonało bar­
barzyńskiego ataku za porno-

ku. przeciwlotnicza' artyleria 
palestyńską otworzyła ogień

cą rakiet 
scowości 
banie. Są 
Dahar el

i bomb na trzy miej 
w’ południowym Li­
to: Burdż Szemali, 

Burdż oraz Kasamil.

do napastników. Rzecznik 
skowy Izraela oświadczył 
niezpie, że atak ten „jest 
lizAcją oficjalnej polityki

woj 
ćy-

at*

Gospodarczym na 1979 r. i 
ustawy budżetowej na rok 
przyszły. Sprawozdawcą gene­
ralnym tych projektów’ byl po 
scł Józef Pińkowski, który w 
sorawoadanru składaniem w 
imieniu Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów’ 
stwierdził m. in.:

— Charakterystycznymi ce­
chami przyszłorocznego planu 
i budżetu jest: po pierwsze — 
dążenie do zapewnienia tfarun 
ków dalszego wzrostu poziomu 
życia ludności w szczególności 
zwiększenia dochodów real­
nych (w tvm płac i świadczeń 
socjalnych), dalszej poprawy

podnoszenia efektywności gos­
podarowania wszystkimi środ­
kami produkcji.

Te idee przewodnie projek­
tów planu i budżetu sa wra- 
<em konsekwentnej realizacji 
postanowień VII Zjazdu PZPR 
a ich podstawowy cel spro­
wadza się do zapewniania wyż 
szei jakości warunków życia 
narodu przez osiąganie wyz- 
szei jakości pracy.

Podstawowe proporcje planu 
przewidują dalszy wzrost spo­
życia w dochodzie narodo­
wym. Na ten cel przeznaczo­
nych będzie 70,9 procent docho 
du narodowego do podziału

utrzymania jest pilnowanie 
co dzień kosztów produkcji, 
żenie do ich obniżki.

Podstawowe znaczenie 
zaopatrzeniu ludności mara.

na

no
stawy artykułów żywnościn- 
wch. Zwiększa sic one w 
1979 r. o ponad 10 procent, en 
upłynie na dalsza wora we sv 
tnacji w tei dziedzinie. Uzaleł 
monę to jest jednak od rozwo­
ju produkcji rolniczej. Zgodnie 
z projektem planu wzrost o-A 
dukcji rolniczej w przeszłym 
roku powinien wynieść 3,9 —

Mieisowośc: te leżą w odległo 
śći kilku kilometrów od pełud 
niowolibańskiego portu Tyr 
oraz miejscowości Sydon.

Jak podała palestyńska as en 
c.kt WAFA, w czasie ataku Je-t 
niczego, który trwał prawie 
trzy, kwadranse, izraelskie ka- 
nonierki ostrzeliwały z dział ' 
rakietami miejscowość Sara- 
fanda, również leżącą w pobli 
żu Tyru.

Do tej porv bilans ofiar nie 
jest znani-. Według wstępnych 
informacja, zginęło około 25 
osób cywilnych. W trakcie ata

kowania Palestyńczyków ,wszę 
dzic, gdzie się znajdują”.

Również w środę pełudnio* 
w^libańska miejscowość Naba 
tija i okoliczne wioski były o- 
strzcliwane z ciężkich dział 
«najdującvch się na terenie 
Izraela. Wkrótce potem do afc-

leria prawicowych sił libań­
skich. znaidujaca się w miej­
scowości Mardżajun w enkł^ 
wie południowego Libanu, któ 
ra kontroluje ugrupowani-!? 
konserwatywne. wspierane mi
Jitarnie politycznie .przez
Izraelczyków. (PAP)

Dokowe?/’™? no sfr. 2

Po zapowiedzi podwyżki cen ropy naftowej Wypowiedź ministra H. Carsa Demonstracje

Wzrasta zainteresowanie energią
nuklearną i węglem

Szwecja przeciwna ingerencji USA 
w handel z krajami socjalistycznymi

zwolenników I. Gandhi

Minął 
wołany 
dzielę, 
ryz ją

już pierwszy szok wy
ogłoszona w 
17 „ grudnia,

Organizacji
Eksporterów Ropy

nie- 
de-

Państw- 
Naftowej

(OPEC) podwyższenia w przysz 
łym roku łącznie o 14.5 procent 
ceny ropy naftowej. Obecnie w 
wielu krajach dokonuje się ana 
lizy konsekwencji ekonomi-cz- 
Lych oodwvżki, oblicza się ile 
trzeba będzie wydać dodatko~ 
wo na import ronv. a także roz 
waża się w jaki sposób można 
zmniejszyć konsekwencje tego 
posunięcia. Mnożą sic apele * 
•szczcdne gospodarowanie ener 
g’a oraz o większe zwrócenie 
uwagi na alternatywne źródła 
energii, takie jak węgiel, gaz 
ziemny i energia nuklearna.

Dyrektor Międzynarodowej 
Agencji Energetycznej (MAE), 
Ulf Lantzke oświadczył, ze 
14,5-procent owa podwyżka ce 
nv rópv „stanowi poważny 
biem, któremu trzeba będzie 
stawić czoło ". W przyszłości 
poza energia nuklearna, wceur 
Powinien odgrywać coraz wiek 
sza ro-lę, rekompensując braK* 
w dostawach ropv i zwiększa­
jąc niezależność państw za­
chodnich od importu tego su­
rowca.

W szerokich dyskusjach, ja­
kie rozgorzały w Ri N po pod 
wyżce cen ropy naftowej. p°* 
nownie rozważa się różne for­
my oszczędzania energii- mię- /P*p) 
dzy innymi ograniczenia ruchu g .

samochodowego w niektóre nie 
dziele.

19 grudnia odbyło sie w Lon 
dynie spotkanie brytyjskiego 
ministra d.s. energetyki. Antho 
ny Wedgwood Benna i ministra 
do spraw ropy naftowej Wene 
zueli. Valentina Fernandeza w 
sprawie uzgodnienia terminu i 
porządku dziennego spotkania 
przedstawicieli krajów zrzeszo 
nvch w OPEC oraz producen 
iów ropy naftowej, nie należą 
cych do tej organizacji. Uzgod­
niono. że spotkanie takie odbę­
dzie się w Londynie

Rożważa sie możliwość włą­
czenia do spotkania Kanadv 
■Jako producenta ropy nafto- 
wej spoza OPEC. natomiast 
brytyjskie wvsiłki włączenia 
także RFN i Stanów Zjednoczo 
nych napotkały na kategorycz­
ny sprzeciw krajów OPEC.

Sprawa stosunków między 
OPEC i światowymi koncerna­
mi naftowymi szczególnie do- 
tvczv W. Brytanii, ponieważ 
rząd brytyjski posiada kon­
trolny pakiet 51 procent akcji 
w koncernie British Petro­
leum. jednym z siedmiu naj­
większych na świecie. Włączę 
nie Wenezueli do delegaci! 
państw naftowych spoza OPEC 
iest logiczne wobec odkrycia 
-nacznvch potencjalnych rę- 
7e W w tym kraju, które mo- 
«a nawet przewyższać rezerwę 
Arabii Saudyjskiej, obecnie na;, 
y/ięk^ze^o eksportera światowe

Minister handlu Szwecji, nie embarga na niektóre wy-
Kądar Cars, oświadczył w cza 
;ie dyskusji parlamentarnej, 
że rząd jego kraju kategorycz 
nie sprzeciwia się kontroli 
i restrykcjom stosowanym
przez USA 
szwedzkiego 
listycznymi.

Założenia

wobec handlu 
z krajami socja-

polityki amery-
kańskiej .obejmujące nakłada

roby eksportowane do tych 
krajów, są całkowicie obce 
Szwecji — stwierdził minister 
Cars, wyrażając nadzieję, że 
Stany Zjednoczone szybko 
zmienią tę politykę. Podkre-
ślił on również, 
warowe Szwecji 
socjalistycznymi 
zbyt skromne i

że obroty to 
z partnerami

są jeszcze 
powinny wy-

datnie wzrosnąć. (PAP)

Policja indyjska aresztowa­
ła wczoraj w Delhi i Ban galo 
re dalszych osiemset osób w 
czasie demonstracji zorganizo 
wanej dla poparcia aresztowa 
nej decyzją parlamentu byłej 
premier Indii, pani Indiry 
Gandhi.

W celu rozproszenia demon 
strantów w obu miastach po­
licjanci otworzyli ogień ponad 
głowami tłumu.

Agencje informują również 
o podobnych demonstracjach 
i aresztowaniach w innych 
częściach Indii.

Sekretariat parlamentu in­
dyjskiego ogłosił tego dnia 
wakat poselski w Chikmaga-

lu-r w stanie Karnataka, gdaie 
5 listopada br. wybrano po­
słem I.Gandhi.

PORWANIE SAMOLOTU

Dwaj sympatycy Indiry Gandhi, 
porwali wczoraj indyjski samolot 
pasażerski, lecący z Kalkuty do 
Delhi, zę 132 osobami na pokła­
dzie i zażądali ..bezwarunkowego” 
uwolnienia byłego premiera Indii 
z aresztu.

Samolot wylądował na lotnisku 
w Waranasi nad Gangesem. «5» 
kilometrów na południowy wschód 
od Delhi. Porywacze nie poswa-
lili nikomu opuścić 
dwaj pasażerowie 
tylnym wyjściem, 
oni. że porywacze 
także ..zwołania w

samolotu. a’.e 
zdołali uciec

Oświadczali 
domagają się 
Waranami kon

feyencji prasowej w obecności pre 
itiicra Indii. Morarji Desai”.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Listy uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński przyjął wczoraj 
na audiencji w Belwederze am­
basadora nadzwyczajnego i pełno 
mocnego Republiki Kuby Rduia 
Fornell Delgado, który złożył lis­
ty uwierzytelniające.

SRW, Duy Trinh złożył tygodniową 
wizytę oficjalna w Japonii, ądzie 
przeprowadził rozmowy z premie­
rem M. Chirą oraz ministrem 
spraw zagranicznych. S. Sonoda. 
Omawiano problemy międzynaro­
dowe.

550 kilometrów na południowy 
wschód od Buenos Aires, znalezio­
no na plaży zwłoki 15 osób. Dale­
ko posunięty rozkład zwłok utrud­
nia ustalenie przyczyn śmierci, 
lecz z góry wyklucza się utonięcie.

Ofiary trzęsienia ziemi Aukcja złota

Japoński kredyt dla ZSRR
W stolicy Japonii został podpi­

sany protokół o udzieleniu Związ 
kowi Radzieckiemu przez Japonię 
kredytu bankowego w wysokości 
59 mld jenów. Kredyt jest prze 
znaczony na finansowanie zaku­
pów w japońskich firmach meta 
lurgicznych rur o dużej średnicy 
dla przemysłu gazowego ZSRR.

Rozgłośnia radiowa w 
poinformowała w środę.

Teheranie

niku silnego trzęsienia ziemi, które 
w ubiegły czwartek nawiedziło 
prowincję Kuzestan w południowo- 
zachodniej części kraju, śmierć po­
niosło co najmniej 59 osób.

We wtorek odbyła się kolejna 
comiesięczna aukcja amerykań­
skiego złota z zapasów zgroma­
dzonych w Fort Knox. Celem or­
ganizowanych od maja tego roku 
przez ministerstwo skarbu USA 
aukcji jest częściowe s zmniejszenie 
deficytu w bilansie płatniczym a 
zarazem wsparcie pozycji dolara.

rów w San Giorgi© a C rem ano na 
przedmieściach Neapolu. FLksploeja 
spowodowała poważne zniszczenia 
w kilku pomieszczeniach biuro­
wych i w najbliższej okolicy, aie 
ofiar wśród ludzi nie było.

Utrzymuje się terror
Fala terroru na tle politycznym 

kosztowała we wtorek w Turcji 
życie dalszych 5 osób. Liczba śmier 
telhych ofiar zamieszek politycz­
nych w Turcji od początku roku 
wzrosła tym samym do <745.

Wizyta w Japonii
Minister spraw zagranicznych

■< Makabryczne znalezisko
Z Argentyny donoszą, że w nad­

morskiej miejscowości wypoczyn­
kowej Santa Tereslta, bddalonej o

Zamach we Włoszech

W środę rano niezidentyfikowani 
napastnicy obrzucili bombami bu 
dynęk stowarzyszenia przemysłow-

Gangsterski napad
5 gangsterów w biały dzień ster­

roryzowało na jednym z przed­
mieść Nowego Jorku konwojentów 
opancerzonej furgonetki, przewo­
żącej banknoty do zdeponowania 
w banku i zrabowało około mi­
liona dolarów.
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o^GEOS m
II o zakładu przetwórcze-
** go w Niechlowie (Lesz 

czyńskie) przywozi się ziem­
niaki aż z Zamojszczyzny. 
I można by się śmiać z czy­
jegoś braku pomyślunku, 
gdyby nie to, iż podobnie 
nieracjonalnych przewozów 
odnotowują kolejarze co nie 
miara.

Oto cukier z Opolszczyzny 
wędruje wagonami do wo­

jewództwa bielskiego, a Opól 
szczyzna otrzymuje ten sam 
słodki produkt z cukrowni 
wielkopolskich. Wyroby be­
tonowe ,pochodzące z wy­
twórni w Olsztyńskiem 
transportuje się na Dol-ny 
Śląsk, choć ekonomiści od 
spraw przewozów dawno 
temu ustalili, iż produkty 
ciężkie i o niewysokiej ce­
nie nie powinny być prze­
syłane na dużą odległość. 
Tartaki białostockie widocz­
nie nie mogą podołać robo­
cie, bp surowe drewno z tej 
okolicy wędruję koleją do 
Wrocławskiego i na Pomo­
rze. Nawet trociny (!) prze­
rzuca się wagonami aż z 
Warmii i Mazur na Śląsk, 
gdzie PGR-y użytkują je 
lako ściółkę, chociaż mogły­
by chyba ten odpadowy pro 
dukt tartaczny nabywać 
gdzieś bliżej.

Tych kilka przykładów 
nie pretenduje do wyczerpa­
nia listy nieracjonalnych 
przewozów, jest ich — nie­
stety —• wiele. Co więcej, są 
to fakty na ogół znane zjed­
noczeniom i ministerstwom. 
A pomimo to powtarzają się 
rokrocznie na zasadzie fa­
tum. Nieuzasadnione. czy 
wręcz bezsensowne, przewo­
zy nadal krzyżuje skut­
kiem czego linie PKP są do­
datkowo obciążone.

Nie ulega chyba wątpli­
wości. że sami kolejarze nie 
uporają się z transportową 
gmatwanina.. PKP są zresz 
ta tylko wykonawcą przewo 
zowych zleceń.

WPL---------------------------

Dokończenie ze str. 1

1,8 procent. Osiągnięcie tege 
wzrosŁu produkcji wymagać 
Pędzie lepszego wykorzystania 
wszystkich rezerw produkcyj­
nych rolnictwa.

Szczególne znaczenie dla dal 
szej poprawy warunków życio 
wych ma rozwój budownictwa 
mieszkaniowego. Projekt pla­
nu przewiduje w tej dziedzi­
nie budowę co najmniej 337 000 
nowych mieszkań, a ponadto 
podniesienie standardu znacz­
nej. ilości starvch mieszkań w 
wyniku prowadzonych prac re 
montowych. Będzie to dalszv, 
znaczny, gdyż około 12-procen 
towy wzrost ilości budowanych 
mieszkań. Ustalone planem za 
dania uznać należy jako ba — 
dzo mobilizujące i wymagają 
ee dużego wvsiłku.

Nakłady inwestycyjne na 
kompleks mieszkaniowy wynio 
są w roku przyszłym 27 pro­
cent ogólnych nakładów inwe 
stycyjnych. zaś na rolnictwo i 
gospodarkę żywnościową — 
26 procent tych nakładów. 
Zwiększone będą również na­
kłady na rozbudowę bazy ma 
teriałowej służb ochrony zdro 
wia. Nastąoi zatem duża kon 
centracja środków świadcząca 
o realizacji podstawowych ce 
lów programu społecznego wy 
tyczonego przez VI i VII Zjaz 
dy oartii.

Globalny przyrost tworzone 
go dochodu narodowego wynie 
sie ponad 52 mld zł, eryli wzroś 
nie o 2.8 procent. W podziale 
dochodu narodowego nastąpi 
zmniejszenie udziału inwes4v 
cji z około 25 procent w tym 
reku do około 21 procent w ro 
ku przyszłym. Zmniejszenie 
obciążenia inwestycjami gospo 
darki narodowej pozwoli na 
leosze zabezpieczenie celów 
związanych ze spożyciem oraz 
będzie miało pozytywny woływ 
na złagodzenie niektórvch na 
pięć w bilansach materiało­
wych kraju.

Dalszego pogłębienia wymaga 
więc koncentracja nakładów i wyko 
nawstwa na obiektach oddawa­
nych w najbliższym okresie, ogra 
niezenie do niezbędnego minimum 
roznoczynan1 a nowych zadań.

Jedną z kluczowych spraw Są 
przewidziane zmiany w struktu­
rze produkcji przemysłowej. Idzie 
o głębsze jej dostosowywanie. do

Obraduje Sejm
dokonywanego przegrtspowanśa sił 
i Środków naszej gospodarki.

W projekcie planu założono 
wzrost obrotów handlu zagranicz 
nego o 7 procent przy zwiększeniu 
eksportu o J,1 procent, a importu 
o 5,1 procent. Spowoduje to dal­
sze, korzystne zmniejszenie się u- 
jemnego salda w obrotach towaro 
wych z zagranicą w roku przy­
szłym. Nastąpi dateze pogłębienie 
współpracy gospodarczej z ZSRR 
i innymi krajami socjalistyczny­
mi, co ma dla naszego kraju fun 
d amen ta In e znaczenie.

Podstawowy problem 1979 r. — 
to podnoszenie efektywności go­
spodarowania . Zadania w tej dzie 
dżinie należy traktować nie tyflew 
w kategoriach wskaźników pro- 
dukcyjno-ekonomicznych, lecz rów 
nież jako proces społeczny. Istota 
zagadnienia sprowadza się do pod 
niesienia jakości pracy nas wszyst 
kich. •

Ogromnej uwagi wymaga sy 
tuacja surowcowa i paliwowo- 
energetyczna kraju. Rosnące i- 
lości surowców, energii i pa­
liw musimy pozyskiwać łożąc 
odpowiednie nakłady na ten 
cel w przypadkach, gdy może 
my korzystać z krajowych za 
sobów surowcowych. W przy 
paćHku gdy nie ma takiej możli 
wości, musimy surowce' te i 
materiały importować, a jest to 
z reguły kosztowny i trudny 
import. Sprawom związanym 
z gosoodarką surowcami i ma 
teriałami musimy nadać naj­
wyższa rangę.

W 1979 r. zakłada się dalsze 
zwiększenie udziału nauki j 
techniki w realizacji zadań spo 
leczno-gospodarczego rozwoju 
kraju. Zgodnie z oostaribwie- 
niami orzewiduje się odoowied 
nie nakłady na prace badaw­
czo-rozwojowe i taką ich kon 
centracię. abv sprzyjała ona 
postępowi jakościowemu we 
wszystkich podstawowych dzie 
dżinach związanych tak z wa 
runkami życia ludności, jak i 
dalśzvm wzrostem sił wytwór 
czYch kraju.

Zadania rozwojowe kraju zostały 
w pełni uwzględnione w projek­
cie budżetu jako podstawowego 
planu finansowego państwa. Zwłok 
s»ne zadania zwłaszcza w dzie­
dzinie rozwoju soożycla społecz­
nego, budownictwa mieszkaniowe 

go oraz goepoda-rki żywnościowej 
wymagają istotnego wzrostu wy­
datków budżetowych państwa. Bud 
zet na rok przyszły, zapewniając 
pokrycie niezbędnych planowych 
potrzeb, jest jednocześnie budże 
tern oszczędnym. Istnieje koniecz 
ność dalszego umocnienia dyscyp 
liny budżetowej i poszukiwania 
dalszych możliwości oszczędności.

Plany społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju i budżet pań 
stwa są instrumentami organi 
zowania zbiorowego działania 
ogółu ludzi Pracy w urzeczy­
wistnianiu celów rozwojowych. 
Owo zbiorowe działanie. pra­
ca całego narodu jest czynni­
kiem decydującym.

Komisja w oparciu o wnios 
ki pozostałych komisji sejmo­
wych pozytywnie opiniuje 
przedłożone przez rząd orojek 
ty planu i budżetu na 1979 rok. 
Proponuje ona zaaprobowanie 
przedłożonych projektów pla­
nu i'budżetu wraz z popraw­
kami.

W imieniu Klubu Poselskie 
go PZPR poparcie dla przędło 
żonych projektów przyszłorocz 
nego Planu i budżetu wyraził 
poseł Zdzisław Kurowski. Po 
wiedział on, iż dokumenty te 
zanewniają dalszą realizację 
celów wvtyczonych uchwalą 
VII Zjazdu i postanowieniami 
KC PZPR. Planowane zada­
nia gospodarcze i proporcje roz 
woju właściwie konkretvzują 
długofalową strategie sno^cz 
no-gospodarczą — uwzględnia 
jąc równocześnie aktualną sv 
tuację oraz trudniejsze warun 
ki, w jakich przychodzi nam 
wykonywać zadania bieżącej 
5-latki. "Mówca naw:azał do o- 
brad XIII Plenum KC PZPR, 
które wskazało na potrzebę 
zwiększenia partyjnej i obvwa 
telskiej odpowiedzialności wszy 
stkich ludzi nracv, a przede 
wszystkim kadrv kierowniczej, 
za Domyślną r.ealizacię trud­
nych i złożonych zadań roku 
przeszłego.

Poseł zwrócił uwagę, że svn 
tetvcznv wvraz w proporcjach 
podziału dochodu narodowego 

znajduje zasada nadrzędności 
celów społecznych: planowa­
ny wzrost spożycia jest szyb­
szy niż wzrost dochodu naro­
dowego do podziału.

Przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL poseł 
Roman Malinowski stwierdził, 
że projekt planu i budżetu na 
1979 r. zapewnia dalszy po­
stęp w realizacji celów społecz 
nych, tworzy przesłanki do zró 
wnoważonego rozwoju społecz 
no-ekonomicznego i podniesie­
nia efektywności eospodarowa 
nia. Zadania dotyczące gospo­
darki żywnościowej sa trud­
ne. ale realne Głównym pro­
blemem rozwoju rolnictwa w 
roku przyszłym ; w latach na 
stęonvch jest zwiększenie oro 
dukcji pasz. Sorawa wielkiej 
wagi dla wykonania zadań pro 
dukcji rolnej jest nełna i rvt 
miczna realizacja dostaw śród 
ków produkcji dla rolnictwa. 
W przetwórstwie s pożywcevm 
do oodstawowYch o-oblemów 
należy racńonalre wvkorzysta 
nie surowców rolnych.

Zadaniom roku nrzyszleen — 
zwłaszcza w dzi^zinie zwięk­
szania produkcji rvnkowe.i i 
rozwoju usług poświecił swe 
wystąpienie poseł Edward 
ZgłoMck’. nrzemawiaiacy w 
imienin Klubu Poselskiego SD. 
Utrwaleniu w 1979 r. wysokiej 
dynamiki dostaw towarów — 
podkreśl-! — sprzyjać bedzie 
przygnanie szczególnych prefę 
rencii nrodukcii rynkowej. a 
także uwzględnienie no+^eb 
rzemiosła — między innymi w 
dziedzinie doskona^uJa syste­
mu kredytowego służącego roz­
wojowi sieci usług.

Realność planu na rok przy 
szłv zależeć bedzie od wspól­
nego. konsekwentnego WYsnłku 
wszystkich ludzi, którym leż.’’ 
głęboko na sercu pomyślność 
krain i narodu.

Kolejnymi mówcami! w de­
bacie sejmowej byli posłowie: 
Tadeusz Gasiorek (PZPR), He 
lena Jagiełowicz-Gawle (bez­
partyjna) i Zenon Komender 
bezpartyjny PAX). którzy wy 

razili poparcie dla społeczno- 
gospodarczych założeń projek­
tów planu i budżetu przysz­
łorocznego.

Po godzinie 19 nastąpiły 
przerwa w' obradach Sejmu.

Wznowione one zostana dzi­
siaj o godz. 9; kontynuowana 
bedzie debata nad projektami 
przyszłorocznego planu i bu­
dżetu.

Posiedzenia 
klubów 

poselskich)
Wczoraj przed rozpoczęciem 

obrad Sejmu — odbyły się po 
siedzenia klubów poselskich.

Na posiedzeniu klubu po­
selskiego PZPR .któremu prze 
wodniczyi członek Biura Pn- 
litrc^nego — sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch, 
posłowie wysłuchali informa­
cji o zadaniach — zwłaszcza 
w pracy partyjnej i ideowo-Wy 
chowawczei — w świetle ob­
rad XIII Plenum KC PZPR, 
które przedstawił zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz. Niektóre naj­
istotniejsze zadania, nakre­
ślone w projektach przyszło­
rocznego planu i budżetu, 0- 
mówił członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, wicepremier 
Mieczysław Jagielski. Przed­
miotem obrad klubu były tak 
że sprawy związane z nor zad 
kiem dziennym posiedzenia 
Sejmu.

Zebraniu klubu poselskiego 
ZSL przewodniczył wicepre­
zes NK ZSL Zdzisław Tomal. 
Prezes zarządu CZKR — Jó­
zef Krotiuk przedstawili infor 
mację na temat zadań kółek 
rolniczych w 1979 r. Klub c- 
mówił również problemy zak­
tywizowania działalności sa­
morządu tej organizacji.

Na zebraniu klubu poselskie 
go SD, które prowadził wice- 
nrzewodniczący CK SD, wice­
marszałek Sejmu — Piotr Ste 
fański omówiono sorawy zwią 
gane z posiedzeniom Sejmu 
craz kierunki działalności klu 
bu w 1979 r. (PAP)

kroimika dnia
400 PZPR-owców W „ROMECIE"

Organizacja partyjna w poznańskim „Romecie”, jedna z przodu­
jących w staromiejskiej dzielnicy (należy do niej jedna czwarta 
załogi) przeżywała wczoraj ważny moment. W ezasie spotkania ak­
tywu partyjnego zakładu wręczona została 10n-na legitymacja PZPR. 
Otrzymała ją Alina Nowicka, kontrolerka jakości w zakładzie.

Uezestreczący w spo^a^iu 1 sekretarz Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Poznań—Stare Mia.sto — Włodzimierz Kowalski wręczył na 
rree I sekretarza KZ rart.ii w „Romecie” — Zygmunta Mareinkow- 
skiego zb'crowy medal jvh;leuszowy z okazji 30-lecia zjednoczenia 
ruchu robotniczego w Pe^oe. Takie ramę medal* indywidualne 
otrzymali długoletni aktywiści partyjni —. Jan Zieliński i Tadeusz 
Maciejewski, (km)

KWIATY NA GROBIE G. MORCINKA
Wczoraj — w 15 rocznicę śmierci wybitnego pisarza Gustawa 

Morcinka na grobie twórcy „Wyrąbanego chodnika” i „Ondrasz- 
ka” na Cmentarzu Komunalnym w Cieszynie działacze kulturalni 
i młodzież szkolna złożyła wiązanki kwiatów.

Wiązanki kwiatów złożyli także górnicy, którym pisarz poświęcił 
większość swojej bogatej twórczości. (PAP)

ZWIĄZKI ZAWODOWE A ROZWÓJ POZNAŃSKIEGO
Vdz’ał związków zawodowych w realizacji planu snołcczno-gos-po- 

darczego 1979 roku był tematem wczorajszych obrad plenum WRZE 
w Poznaniu. Warunkiem osiągnięcia celów założonych w tym pla­
nie jest wykorzystanie wszystkich rezerw, ukrytych nie tylko w ma­
jątku trwałym, zasobach raguralnych, dorobku nauki, ale również 
w ludziach. Wyzwalanie ich aktywności to podstawowe zadanie 
zwiąź.ków zawodowych w roku przyszłym, które będzie realizowane 
prze'’- wszystkim dzięki umacnianiu samorządu robotniczego, do­
skonaleniu i rozwijaniu współzawodnictwa pracy, Szerzeniu Wied y 
ekonomicznej i kształtowaniu kultury technicznej załóg. Doskona­
leniu nracy związkowej służyć będą także terenowe zespoły akty­
wu, które powołane zostaną w roku 1979. f«f)

PLENARNE POSIEDZENIE WYDZIAŁU PAN
W Warszawie odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie Wydziału 

Nauk Technicznych PAN. Omawiano zagadnienia metodologii eks- 
pertyz naukowych, stanowiących ważny wkład Polskiej Akademii 
Nauk w rozwój społeczno-gospodarczy kraju.

Ekspertyzy takie, opracowane w samytja tylko Wydziale Nauk 
Technicznych Akademii, dotyczą tak węzłowych zagadnień gospo­
darki i postępu technicznego, jak prognoza potrzeb energetycznych 
kraju, rozwoju cybcrnetvki technicznej, możliwości automatyzacji 
transportu kolejowego i perspektyw elektrotechniki. (PAP)

PRACUJE ÓSMY TURBOZESPÓŁ
Wczoraj osiągnął pełną moc 200 megawatów ósmy turbozespół 

elektrowni „Rybnik”, zsynchronizowany z krajową siecią energety­
czną przed czterema dniami. Tak szybkie uzyskanie docelowej zdol­
ności prądotwórczej przez nową jednostkę rybnickiej siłowni świad- 
czv o wysokim poziomie robót budowlano-montażowych i pracy 
ekip rozruchowych, z którymi od dłuższego już czasu aktywnie 
współdziała załoga eksploatacy jna. (PAP)

Mediacyjna misja 
Watykanu w Libanie
W Libanie zakończyła we wto­

rek wizytę misja Watykanu, któ­
rej przewodniczył arcybiskup Paolo 
Bertoli, jej członkowie nueprowa- 
dzili rozmowy z przywódcami i 
przedstawicielami różnych ugru­
powań n*»lit vcznvch tero kraju. 
Mi«Ja miała charakter informacyj- 
nv i sondażoyw. Jak nisze arencia 
ANBA. iej celem było zbadanie 
możliwości odegrania nrzez stolice 
an-s^olska roli mndiatn*a w nrze- 
wlekłym konflikcie w Li.banie.

PAP

Dvmisia F. Butrosa
Fuad Butros — dotychczasowy 

wicepremier oraz minister spraw 
zagranicznych i obronv Libanu 
zrezygnował w czasie środowego 
posiedzenia rządu libańskiego z 
zajmowania się kwestiami obron­
ności państwa motvwując swoja 
decyzję chęcią pełnie’sze"o zatę- 
ćia się sprawami libańskiej poli­
tyki zagranicznej. Nowvm mini- 
strem obrony Libanu mianowano 
dowódcę naczelnego armii libań­
skiej, Yictora Churi. (PAP)

19 grudnia umieszczony na orbicie 

Transmisja z olimpiady w Moskwie 
za pośrednictwem sputnika „Horizont"

Zgodnie z programem dal- 
szego rozwijania systemu łącz­
ności i transmisji telewizyjnych 
sa pośrednictwem sztucznych 
satelitów Ziemi, 19 grudnia wy 
strzelono w Związku Radziec­
kim snutnika łączności o naz­
wie „Horizont”.

Ną pokładzie satelity zain­
stalowano udoskonaloną retrans 
misyjną aparaturę pokładowa 
przeznaczona do zapewnienia 
radiowej łączności telefonicz­
nej i telegraficznej oraz prze­
kazywania programów telewi­
zyjnych.

Za pośrednictwem satelity 
łączności. „Horizont” nlanuje 
się nadawanie w roku 1980 trans 
misji telewizyjnych z rozgry­
wanych w Związku Radziec­

Na budowach w kraju i za granicą

Ćwierćwiecze
poznańskiego ,
Wśród przedsiębiorstw pod­

ległych Zjednoczeniu ..Energo- 
pol”, poznański „Encrgo- 
pol—7” (dawniej Hydro­
budowa) należy do naj­
większych i najlepiej pracu- 
■acych. Załoga poznańskiego 
..Energopolu” zajmuje no. 
pierwsze miejsce w zjednocze­
niu w realizacji eksportu oraz 
'V prowadzaniu postępu techni­
cznego. Tegoroczne zadania za 
toga przedsiębiorstwa wykona 
w 100 procentach a ponadto 
zobowiązuje się wykonać dodat

Energopolu-7”
kowe roboty wartości 10 mli 
złotych. Obecnie najważniejsze 
budowy, na których pracują 
załogi „Energopolu—7” to Hu­
ta Kaiowice, ujęcia ciepłowni­
cze dla poznańskich osiedli 
n ieszkaniowvch na Ratajach i 
Osiedlu Kopernika, budowa 
stopnia wodnego w Iraku i in­
stalacji gazowniczych w Iranie.

To specjalistyczne przedsiębior­
stwo znane z licznych prac w Po­
znaniu, Turoszowie, Koninie, na 
M’ybrzeżu Gdańs-kim i Szczeciń­
skim oraz przy pracach związa­
nych z regulacją i wykorzystaniem

Zmarł
S. Skrzeszewski

kim XXII letnich Igrzysk Olim 
pijskich.

Oprócz aparatury łączncścio 
wej i telewizyjnej na sputni­
ku znajduje się trzyosiowy sy­
fem precyzyjnej orientacji w 
stosunku do Ziemi, system za- 

' s iania, zaopatrzony w bate­
rie słoneczne niezależnie nąDrc 
wadzane w kierunku Słońci. 
svstem regulacji temneraturv. 
system radiotelemetrvczny dc 
przekazywania na Ziemię da- 
nYch o pracv sYstemów ookła- 
dowYch. urządzenia do precv- 
zwjr^ch pomiarów parametrów 
orbity i sterowania sputnikiem 
a także do korygowania toru 
jego lotu.

Zainstalowana na pokładzie 
sputnika ana-atura pracuje nor 
malnic. (PAP)

rzek m. in. Wisły, Warty. Odry. 
Nysy Łużyckiej i Kłodzkiej, Bobru 
i Czarnej Przemszy obchodzi w 
tych dniach 25-lecie istnienia. Wero 
raj z tej okazji odbyła się okolicz­
nościowa sesja Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, na którą przy 
byli m. in.: sekretarz KW PZPR 
— Bogdan Waligórski i dyrektor gt 
ncralny Zjednoczenia „Energopoi” 
Bogdan Woś. Historię przedsiębior- 
s'wa omówił kierujący „Energopo 
leni—7” cd 24 lat dyrektor Edward 
Pindur.

Zasłużonym pracownikom wręczo 
no liczne odznaczenia państwowe, 
regionalne, resortowe i wojewódz­
kie. Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał Henryk 
Malinowski.

Przedstawiciele załogi „Enei- 
gopolu—7” pracujący orzy bu- 
Gcwie Huty Katowice zameldo 
wali uczestnikom KSR o za 
kończeniu budowy oczyszczal­
ni ś)cie'ków deszczowych, naj­
większego tego typu obiektu w 
kraju./ (map)

W Warszawie zmarł wczo­
raj w wieku 77 lat Stanisław 
Skrzeszewski, zasłużony dzia­
łacz polityczny i państw owy.

W czasie ostatniej wojny 
irzebywając na terenie ZSRR 
3. Skrzeszewski podjął dzia­
łalność w Związku Patriotów 
Polskich. Był działaczem 
PPR. Po wyzwoleniu pełnił 
'■•dpowicdzialne funkcje partyj 
ne i państwowe między inny 
mi ministra oświaty, ministra 
spraw zagranicznych, sekreta- 
*za Rady Państwa, szefa Kan 
cclarii Sejmu.

Zmarły odznaczony był mię 
dzy innymi Sztandarem Pra­
cy I klasy. (PAP)

POSODA;
Poznańskie Biuro Prognoz In- 

stytv+-i Meteorologii 1 Gosnodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma’e i 
umiarkowane, przejściowo duże, 
rano lokalne mgły.

Temperatura maksymalna 0 stop­
ni. minimalna minus R stopni. Wia- 
*ry słabe i umiarkowane, w dzień 
drść silne z kierunków wschod­
nich.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Kali­
szu i Poznaniu minus 1 stopień, 
w Koninie i Lesznie 9 stonni. * 
Pilę plus 1 stopień; ciśnienie 756.1 
mm.
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W poznańskim „Amino0

Bezpieczniej zatrze
znaczy wydajniej

Zrobić porcję makaronu 
jest łatwo, jako że wy­
mieszanie dwóch szkla­

nek mąki, jajka i paru łyżek 
wody nie wymaga większego 
wysiłku fizycznego. Wszystkie 
kobiety to przyznają oprócz 
tych, które do niedawna pra­
cowały w mieszczącym się na 
Górczynie oddziale poznańskie 
go „Amino”. Bowiem dla nich 
porcja makaronu oznaczała 
przesypanie w czasie jednej 
zmiany czterech ton mąki, do 
prowadzenie gumowymi węża 
rrii wody do wielkiej „michy”, 
dolewanie do niej kubłami roz 
tartych uprzednio na jednoli­
tą masę jaj, oddychanie przez 
8 godzin unoszącym się z wor 
ków pyłem, wzbijanym mie­
szadłem wyrabiającym ciasto.

Tak było jeszcze parę mie­
sięcy temu. Teraz przy nowo­
czesnej linii produkującej ma 
karon, wystarczy obserwować 
wskaźniki na pulpicie sterów 
niczym i korygować pracę au­
tomatów7. Ciężki wysiłek fi­
zyczny, konieczny do niedaw­
na przy wytwarzaniu lodów w 
proszku, został również wyeli­
minowany na innym oddzia­
le „Amino”, gdzie zainstalowa 
no — nowe maszyny, zherme- 
tyzowane, wyposażone w trans 
port pneumatyczny.

To niektóre rezultaty trwa­
jącej rozbudowy i moderniza­
cji tej fabryki. Służy ona nie 
tylko zwiększeniu produkcji, 
ale również w sposób zasadni 
czy poprawia warunki pracy 
załogi.

A czas już na to. „Amino”

...zainstalowano nowe maszyny.
Fot. — Archiwum

Bogdan Łazuka z towarzyszeniem 
Gustava Broma i jego orkiestry 
oraz grupy wokalnej „Alibabki” 
śpiewa 11 utworów: Torreador i 
kastaniety. Odrobinę szczęścia w 
miłości. Wakacje nie zawsze we­
sołe, Nie ma wyjścia, panowie, 
Najmilsza Rosę Marie, Natury 
mniej, kultury więcej i inne. Pol­
skie Nagrania „Pronit”. SX 1582.

Jacek Lech wraz z orkiestra w d 
dyrekcja R. Poznakowskiego i M. 
Siejki oraz grupa wokalna ..Ali­
babki’’ nagrał 11 piosenek: Lalaw 

— to przedsiębiorstwo, które 
istnieje prawie 50 lat. Więk­
szość wydziałów znajduje się 
w pomieszczeniach starych, 
ciasnych, do których po pro­
stu nie można wprowadzić no 
woczesnych urządzeń: wydaj­
niejszych, eliminujących pra­
cę ręczną, zapylenie, wysoką 
temperaturę. W niektórych 
wydziałach sytuacja się już 
zmieniła dzięki wzniesieniu 
nowych hal produkcyjnych. 
Inne pozostają w dawnych bu 
dynkach, gdyż do zakończenia 
rozbudowy jeszcze daleko (m. 
in. dopiero przygotowuje się 
dokumentację nowych obiek­
tów wydziału koncentratów o- 
biadowych).

Czy oznacza to, że jego za­
łoga musi jeszcze przez parę 
lat pracować w warunkach 
sprzed pół wieku? Okazuje się, 
że nie jest to nieuniknione. 
Oczywiście — podniesienie na 
tym wydziale sufitów, wiszą­
cych 20—30 cjentymetrów nad 
głową, powiększenie maleń­
kich okienek, rozsunięcie ścian 
nie było możliwe. Ale można 
było zamontować tu wielkie 
wentylatory wyciągające na 
zewnątrz parę unoszącą się ze 
starych kadzi w czasie gotowa 
nia zup. Jest więc tu teraz 
czym oddychać, a i tempera­
tura z tropikalnej zmieniła się 
na normalną. Możliwe okaza­
ło się założenie w starych k<5“- 
tłach mieszadeł zastępujących 
pracę mięśni ludzkich oraz 
zreperowanie posadzek, co czy 
ni lżejszą pracę robotników 
przewożących wózkami surow 
ce i gotowe produkty.

ce porwał wiatr, Po drugiej stro­
nie mego snu, Na otarcie łez. Ta­
ka jaką byłaś ty, Coś o niej i

inne. Polskie Nagrania „Pronit”, 
SX 1552'.

Andrzej i Eliza nagrali płytę z

Ó tym wszystkim ludzie tu 
zatrudnieni mówią z uzna­
niem i satysfakcją płynącą z 
przeświadczenia, że ich głos w 
zakładzie się liczy. Wszystkie 
ulepszenia wprowadzone zo­
stały w wyniku realizacji wnio 
sków, złożonych w czasie wio 
sennego społecznego przeglą­
du stanowisk pracy. Było ich 
zresztą o wiele więcej. Dzięki 
nim wygospodarowano po­
mieszczenia na jadalnie, obu­
dowano szafy sterownicze, za 
łożono izolacje na rurach, któ 
rymi przepływa gorąca para, 
przy wszystkich maszynach na 
prawiono lub wymieniono wy 
łączniki prądu, oznakowano 
zgodnie z przepisami wskaźni 
ki ciśnienia manometrów ©■raz 
rozdzielniki pary i gorącej wo 
dy, uaktualniono iństrukcje 
obsługi maszyn, oszklono 
okna. Stanowiska robocze w 
„Amino” są więc teraz bez­
pieczniejsze. A praca w warun 
kach bezpieczniejszych to pra 
ca wydajniejsza. Dyrekcja za­
kładów przyznaje, że właśnie 
między innymi dzięki tym 
działaniom możliwe było uru­
chomienie trzeciej zmiany w 
wydziale koncentratów obia­
dowych.

Modernizacja, małe uspraw­
nienia i przestrzeganie zasad 
porządku pozwalają polep­
szać warunki bhp w fabryce. 
Kolejną możliwość stwarza 
przestrzeganie obowiązują­
cych przepisów. A to już 
sprawa dyscypliny załogi i 
świadomości istniejących za­
grożeń. Występują one nie 
tylko w starych wydziałach, 
ale również w nowych. Wy­
pływają zaś z- nieuzasadnione 
go przeświadczenia, że „może 
się udać”.

I rzeczywiście wielokrotnie 
udaje się zdjęcie zepsutej to­
rebki z będącej w ruchu ma­
szyny porcjującej zupy w 
proszku. Ale za którymś ra­
zem ostry bolec przebija dłoń. 
Udaje się czyszczenie linii do 
produkcji makaronu bez jej 
wyłączania, aż wreszcie przy- 
tnie ona opuszki pdlców. Ta­
kie właśnie wypadki zdążyły 
się w bieżącym roku w „Ami­
no”.

I dlatego robotnikom stale 
się przypomina, że maszyny 
są bezpieczne wtedy,' gdy ob­
sługuje się je w sposób wła­
ściwy. Bowiem w sprawach 
bhp niezwykle ważne jest rów 
rmż kształtowanie i utrwala­
nie kultury technicznej załogi.

ZOFIA SZPROKOFF

12 piosenkami: Ballada o butach, 
Mój powrót. Dzieląc świat na oół. 
Idzie deszcz, Siedem minut na lot­
nisko, Spotkanie z życiem i inne. 
Polskie Nagrania „Pronit”, ŚX 
1557.

The Dooley Family and the ot- 
hers — to tytuł płyty zawierającej 
nagrania 12 utworów tego głośnego 
zespołu Dooley’a Wells’a: Han-R 
across the sea, Easy to love you. 
On the move. Come back all is 
forgiven. Play away i inne Pol­
skie Nagrania „Pronit” SX 1431.

Fot. — R. Królak

Każdy sklep ma jednako­
we możliwości w zaopatrze­
niu w towar. Oczywiste, że 
występuję braki asortymen­
towe, ale to, czym dysponu­
je hurt lub producent, po­
winno się znajdować w skle 
pie w dostatecznej ilości. 
Przez noszę placówkę han- 
dlowę przewijają się codzien 
nie tysięce klientów i nikt nie

Inicjatywa poznańskiego „Miastoprojektu0

Wózkiem inwalidzkim
także po mieszkaniu

Według statystyki sprzed 
czterech lat inwalidów w 
Polsce było 1 400 000. w 

tym 800 000 poruszających się 
na wózkach lub o kulach. Po­
stęp cywilizacji, głównie stały 
rozwój motoryzacji powoduje, 
że kalectwo nie jest wyłącznie 
skutkiem schorzeń lecz także 
licznych wypadków między in 
nymi drogowych. Dlatego 
wśród inwalidów coraz więcej 
jest ludzi młodych.

Jedną z ważnych form ponm 
cy ludziom o ograniczonej 
sprawności fizycznej jest orzv- 
stosowąnjĄ do ich potrzeb rpie»z 
kań. Autorem b^acy na ten te­
mat jest mgr inż. arch. Piotr 
Namysł z poznańskiego „Mia- 
stoprojektu”. pracowni kiero­
wanej przez mgr. inż. Eugeniu­
sza Klimaszewskiego. Do ood- 
jęcia tej problematyki przy­
czynił się udział autora opra­
cowania w seminarium pt. 
„Człowiek niepełnosprawny w 
środowisku mieszkalnym” któ­
re odbyło się kilka miesięcy 
temu w Warszawie. Tam też 
uczestnicy tej konferencji na 
jednym z osiedli zapoznali się 
z pierwszymi ©robami dostoso­
wania mieszkań do potrzeb in­
walidów.

Inicjatywę tę poparła dyrek­
cja „Miastoprojektu”. Zanim 
jednak przystąpiono do pracy 
studialnej przeprowadzono wie 
le konsultacji z lekarzami In­
stytutu Ontoipedii i Rehabilita­
cji oraz z przedstawicielami 
Towarzystwa Walki z Kalec­
twem w Poznaniu. Fachowe ©pi 
n'e były wielce pomocne przy 
tworzeniu kształtów przestrzeń 
nych przyszłych mieszkań dla 
ludzi niepełnosprawnych. Dzię­
ki temu' powstała praca w oeł- 
ni ukazująca możliwości i spo­

wychodzi z pustym koszy­
kiem. Jeżeli me znajdzie na 
półkach tego, czego szuka, 
ma możność wybrać sobie 
inny, podobny towar Od nas 
zależy, aby maksymalnie za­
spokoić potrzeby klienta. Mu 
simy być operatywni. Nie po 
przestojemy na rozdzielnikach, 
ale staramy się na wiosnę rę 
kę o źródła zakupu dobrych 
i poszukiwanych towarów.

Mamy zawarte bezpośred­
nie umowy z takimi produ­
centami, jak „Pudliszki", 
„Kotlin" — które to nazwy 
mówię same za siebie — z 
wytwórnię owocowo-warzyw 
nę w Lusówku, z Przedsiębior 
stwem „Las" w Jastrowiu i 
Czarnkowie. Ono to właśnie 
w tym roku dostarczyło nom 
znacznych partii świeżych 
grzybów, a obecnie — mary 
nowanych.

Mamy także umowę z Za­
kładami Przemysłu Ziemnia­

soby przygotowania dla nich 
lokali.

Fakt, że jest niemożliwe ko­
rzystanie z wózka inwalidzkie­

go w normalnych mieszkaniach, 
podyktował wszystkie koniecz­
ne zmiany, które trzeba poczy­
nić w pomieszczeniach.

W opracowaniu uwzględnio­
no więc orzede wszystkim od­
powiednią szerokość drzwi ©raz 
zmodyfikowano kuchnie i ła­
zienki. Bo te dwie izby zwłasz­
cza łazienka ze względu na ich 
metraż i wyposażenie w typo­
we segmenty, nie nadają się 
do korzystania z nich przez 
ludzi na wózkach inwalidzkich. 
Przewidziano zatem większą 
powierzchnię i inne niż stoso­
wane dotychczas — wyposaże­
nie. Natomiast w korytarzach 
by stałv się bardziej przestron­
ne, zrezygnowano z wbudowa­
nych szaf.

Studium, co istotne, określa 
także rodzaje mieszkań w Po­
znaniu, które mogą być od za­
raz adaptowane na ten cel. 
Szukając najlepszych rozwią­
zań, kierowano się bowiem 
również możliwością realizacji, 
dlatego też zrezygnowano z bu­
dowy od podstaw domów z 
mieszkaniami dla ludzi © ogra­
niczonej sprawności fizycznej. 
Wszystko sprowadzono do adap 
tacji wznoszonych mieszkań. 
Wvbór padl na dwa systemy 
„Rataje-76” i WK-70.

W pierwszym ©rzypadku po- 
wstają domy (także 16-kondy- 
gnacyjne) na Osiedlu Rataje w 
Poznaniu, a w drugim — 
Osiedlu Dobrzeć w Kaliszu. Ich 
układ konstrukcyjny pozwala 
tworzyć mieszkania dla inwali­
dów. Zwłaszcza pomieszczenia 
w „szesnastkach” na Rataiach 
nie wymagają wielu przeróbek. 

czanego w Niechlowie, skęd 
pochodzę różne półfabrykaty 
obiadowe, spożywcze; stara­
my się, by zawsze duży był 
wybór mrożonek.

Towar musi być dobrze wy 
eksponowany, rzucać się w 
oczy i to jest zadaniem do­
brego handlowca. Nie można 
także bać się ryzyka handlo­
wego, bo często to, co nieraz 
uważa się za „mechodliwe”, 
akurat znajduje wielu nabyw 
ców. Tego wszystkie uczymy 
nowę kadrę sprzedawczyń. 
Obecnie odbywa u nas prak 
tyki czterdzieści uczennic 
szkoły zawodowej.

Nadszedł dla nas okres 
wyjętkowo wytężonej pracy, 
jak to zwykle bywa przed 
świętami. Częściowo świą- 
teczny towar już nadszedł, na 
pełnych obrotach będziemy 
jednak pracować po piętna­
stym grudnia, gdy rozpocz- 
nie się największy ruch na­
bywców. (zd)

Mówiła BRONISŁAWA 
PAWLAK, kierowniczka 
działu spożywczego w „Su 
pcrsamic” przy ul. 27 Grud 

nia w Poznaniu.

gdyż hole wejściowe znajdują 
się na poziomie terenu a więc 
nie trzeba wykonywać dodat­
kowo — pochylni. W holu łal- 
wo dostępne są windy, a miesz­
kania mają duże korytarze. Na­
tomiast zmiany muszą nastą­
pić w kuchniach i łazienkach. 
W studium określono odpo­
wiednie wymiary tych pomiesz 
czeń ,jak również urządzenia, 
łatwo dostępne dla człowieka 
poruszającego się na wózku. 

W wysokich budynkach do 
adaptacji nadają się mieszka­
nia na wszystkich piętrach, a n 
niższych domach wyłącznie par 
terowe.

Różnorodność schorzeń inwa­
lidzkich i wynikających z nich 
ograniczeń ruchu wymaga czę­
sto indywidualnego rozwiąza­
nia przestrzennego, pomiesz- 
cze^i oraz wyposażenia wnętrz. 
Studium ©rzedstawia więc roz­
maite warianty ada.ptacji mie z 
kań. ale wszystkie d’a inwąF- 
dy korzystającego z wózka. Ten 
dużv zestaw propozycji może 
posłużyć także d<> przystoso­
wania mieszkań dla niewido­
mych.

Praca uwzględnia też rcadao 
tację inwalidów w osiedlu trak 
towaną jako kontynuację pro­
cesów rehabilitacyjnych. Za- 
proponowano więc jedn© w&pól 
ne mieszkanie odpowiednio wv 
po-sażone dla. dwóch lub wię­
cej pacjentów, którzy dopiero 
opuścili szpital. Byłoby to — 
zanim wrócą do swoich rodzin 
— przedłużenie leczenia, ale już 
w innych niż śzoitalne warun­
kach. Okres pobytu w takich 
mieszkaniach trwałby 3—6 m;e 
sięcy zależnie od stopnia in-

Dokońccenie na str. 4
ANNA SIEKIERSKA

Jeśli kolejowego urzęd­
nika kancelaryjnego za­
stępuje dyżurny ruchu, 

to może on nie tak jak trzeba 
wypełnić jakiś formularz lub 
Postawić na nim pieczątkę c- 
kragłą zamiast podłużnej. A 
gdy dzieje się na odwrót? Wte­
dy nikt nie odważy się żarto­
wać. Skutkiem takiego zastęp­
stwa może być przecież kata­
strofa kolejowa. Mogło wiec do 
niej dojść, kiedy na stacji PKP 
Lipie Góry (województwo ko­
nińskie) kancelista pełnił funk 
cie dyżurnego ruchu. Kiedy in­
dziej na tei samej stacji był 
Wprawdzie dyżurny ruchu, ule 
robił i to co do niego należało 
i jeszcze zastępował nastąwni- 
czego. Taki „występ” w dwóch 
rolach — przy wzmożonym 
ruchu pociągów —- groził oo- 
myłką, a ta — katastrofa. Po­
dobne mogłv bvć następstwa 
nieobecności dyżurnego ruchu 
na stacji PKP w Patrzykow.e, 
Pełnienia obowiązków po pija- 
nemu przez dyżurnego na sta­
cji w rejonie Koła oraz nie 
zamykanie barier zaporowych 
na przejeździe kolejowym w,

Prokuratorzy sprawdzają działalność PKP

Bądźmy mądrzy przed szkodą
Strzałkowie podczas przebiegu 
pociągu.

W.Konińskiem prokuratorzy 
— sprawdzając jak przestrze­
gane są przepisy dotyczące bez 
pieczeństwa ruchu pociągów — 
ujawnili m. in. opisane uchy­
bienia, a także niedostateczne 
wyposażenfe stacji PKP w 
sprzęt sygnałowy i przeciwpo­
żarowy. Zadziwiające, że tyle 
zaniedbań występowało krótko 
©c dwóch katastrofach (w Kra­
skach). z których jedna stano­
wiła szczególnie wstrząsające 
ostrzeżenie dla wszystkich lek­
ceważących reguły ruchu na 
kolei. Mowa o tragedii, która 
rozegrała się 7 grudnia ubie­
głego roku. W tym dniu na wę­
zie magistrali węglowej w Kra 
skach oociąg towarowy stał na 
bocznicy, z wyjątkiem ostat­

niego wagonu, który blokował 
lor główny. W zawalidrogę u- 
Gerzył pociąg pospieszny, na­
stępstwem czego były: śmierć 
i osób, obrażenia ponad 50 
oraz straty materialne w wy­
sokości około 10 min złotych:

Śledztwa dotyczące dwóch 
katastrof w Kraskach ujawni­
ły okoliczności, uzasadniające 
Dostawienie w stan oskarżenia 
kilku funkcjonariuszy PKP. a 
ponadto różne nieprawidłowo­
ści w codziennym działaniu 
służb kolejowych — głównie w 
zabezpieczeniu zestawianych 
pociągów. I tak stwierdzono, 
że w okresie poprzedzającym 
katastrofę pracownicy stacji, 
chociaż — kontrolując pociągi 
!■ tory — ujawniali usterki w\ - 
magaiące usunięcia, to jednak 
w dokumentacji czynili na ten 

lemat nader zdawkowe uwagi. 
Były one całkowicie nieprzy­
datne dla służb, których zada- 
me polegało na usuwaniu o- 
W>ch usterek. W rezultacie la- 
kiei wymiany informacji kon­
trola taboru i urządzeń kolejo­
wych stawała się całkowicie 
bezproduktywna: ujawnione
oodczas nięj nieprawidłowość’ 
trwały i zągrażały ludziom oraz 
mieniu.

Ustalone podczas postępowa­
nia karnego mankamenty w 
funkcjonowaniu służb PKP 
zostały przedstawione w pro­
kuratorskim wystąpieniu pro­
filaktycznym. które w paździor 
nlku tego roku skierowano do 
ministra komunikacji. Wcześ­
niej Prokuratura Wojewódzka 
w Koninie, traktując katastro­
fy w Kraskach jako sygnały 

wielce niepokojące, przystąpi­
ła do badań na szerszą skalę. 
W wyniku współpracy z Pro­
kuratura Wojewódzką w Sie- 
tadzu stwierdziła.-że na posz­
czególnych węzłach magistrali 
węglowej Herby Nowe — Gdy­
nia wvstęouia takie nieprawi­
dłowości. jak na przykład bmk 
części zamiennych, pozwalają­
cych utrzymać w należvtvm 
stanie urządzenia do zabezpie­
czenia ruchu, brak żarówek do 
urządzeń kontrolnych i sygna­
lizacyjnych w elektrowozach 
craz nadmierne przeciążenie 
części pracowników (po 280 
godzin nadliczbowych w mie­
siącu).

Następnie prokuratorzy ko­
nińscy objęli kontrola 12 pla­
cówek kolejowych. Tam właś­
nie dostrzegli niebezpieczne 
praktyki, takie jak kancelista 
w roli dyżurnego ruchu i in­
ne opisane na wstępie tej pu­
blikacji.

Zawiadomione o wszystkich 
nieprawidłowościach odpo­
wiednie władze kolejowe przy- 
rzekły zastosować środki za­

radcze, a wojewoda koniński 
zobowiązał zawiadowców sta­
cji i naczelników do zapewme 
nia właściwej organizacji pra­
cy i prowadzenia bieżącej kon- 
t-oli ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na rzetelność w 
wykonywaniu obowiązków 
służbowych.

W rzeczy samej, właśnie o 
rzetelność idzie, a nie o stano­
wienie nowych przepisów. Re­
guły bezpieczeństwa ruchu na 
kolei są — dostatecznie precy- 
z;*jne i klarowne. Natomiast 
v. śród ich realizatorów można 
sootkać ludzi nie dość odpowie­
dzialnych. Z cała pewnością 
me jest ich w kolejnictwie 
więcej niż w.innych branżacą*. 
To prawda, ale zła praca ban­
kowca, sprzedawcy, szwaczki 
i przedstawicieli wielu innych 
zawodów — jakkolwiek jest 
czymś naśannvm — to przecież 
nikogo nie może pozbawić ży- 
ca. Natomiast drobny i nieu- 
mvślhv błąd maszvnistv czv na 
stawniczego często rodzi tra­
gedię.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Przedłużenie sesji
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

Według początkowych. usta­
leń XXXIII Sesja Zgromadzę 
ma Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych miała zakończyć się

bm. Ponieważ jednak po- 
rzadek dzienny nie został jesz­
cze wyczerpany, delegacje po­
stanowiły na razie przedłużyć 
sesje „przynajmniej o jeden 
dzień”. Ponieważ wśród spraw 
których omawiania jeszcze nie 
zakończono znajduje się m. in 
problem Namibii, dyplomaci 
nie wykluczała możliwości 
wznowienia bieżącej sesji na 
początku przyszłego roku.

Wśród ostatnio przyjętych 
rezolucji zwraca uwagę grupa 
dokumentów zgłoszonych przez 
specjalny Komitet Polityczny 
w sorawie uchodźców palestvń 
skich i praktyk Izraela na te­
renach okupowanych. Jedna z 
rezolucji wzywa Izrael do 
natychmiastowego podjęcia 
kroków zmierzających do 
zapewnienia uchodźcom mpżU 
wości nowrotu do obozów w 
rjnpftp Ga7.v (PAP)

Wadliwe urządzenia 
w samolotach 
amerykańskich

Po niedawnej katastrofie tran- 
sportowego samolotu wojskowego 
C -130, w której zginęło S człon­
ków załogi^ smrrykańśkie sity 
zbrojne zarządziły gruntowny 
przegląd wszystkich 700 samolotów 
tego typu wchodzących w~ skład 
wyposażenia lotnictwa. Jąk st\yier- 
d^no wśród 373 przebadanych sa­
molotów, aż 318 miało wadliwie 
działający system kontroli pracy 
siln ika.

W związku z alarmującymi wy ni 
kafni inspekcji siły zbrojne prze- 

z słały ostrzeżenie innym krajom, 
które ostatnio zakupiły około 1500 
tych czterosilnikowych, turbcod- 
rztńowych samolotów, produkowa­
nych przez koncern Lockbeeda, 
znanych pod nazwą „Hercules”.

PAP

Wózkiem inwalidzki’’! 
także po mieszkaniu

Dokończenie ze str 3 
walidztwa i stanu psychiki pa­
cjenta.

Omawianą pracę z rysunka­
mi wysłano ostatnio'm. in. dr 
Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Walki z Kalectwem. Cen­
tralnego Związku Spółdzielń^ 
Budownictwa Mieszkaniowego 
w Warszawie'oraz do. wszyst­
kich inwestorów budownictwa 
mieszkaniowego (- nółdzielczość 
mieszkaniowa) w Wielkonolsce 
Dotychczas „Miastoprójekt” ’ 
wyjątkiem jednego przypadku 
nie odnotował reakcji z ich 
strony. Czyżby tak trudno by­
ło zapoczątkować prżystbspwv- 
wanje' mieszkań do potrzeb 
inwalidów?

ANNA SIEKIERSKA

oonoszai
© Na skrzyżowaniu ulic Het- 

mańskiej -i Pełnej w Poznaniu 
kierowca ciężarówki potrącił wczo 
raj rano 75-letnia kobietę, przeciw 
dzącą przez jezdnie órzv czerwo­
nym. świetle. Poniosła ona śmierć 
r-> m:ejscu.

W W Sekowie w wol. noznań- 
skim kierowca samochodu „Żuk” 
zjechał na lewa stronę jezdni, 
wskutek czeen zderzvl sie z cię­
żarówka. Wvoadek zakończvł sie 
tragicznie, edyż kierowca ..Żuka” 
zginał, a dwóch ciężka rannvch 
pasażerów odwieziono do szpitala

* Alkohol jest nada’ ortvc7v- 
ną różnych wvpadków droe:owvch 
M in w Kaliszu doznał we wto­
rek obrażeń 23 letni nietrzeźwa 
mężczyzna. k*órv n^zechodzae n:“- 
estreźni0 ^nrzez iezdnie wpadł pod 
samochód osobowy, (b)

Z poznańskich spółdzielni pracy

Nowe wyroby w roku 1979
Wiele nowości wprowadza 

się do produkcji w poznańskich 
spółdzielniach pracy, które co 
raz lepiej reagują, na potrze­
by odbiorców. W roku bieżą­
cym spółdzielnie zrzeszone w 
Wojewódzkim Związku Spół­
dzielczości Pracy miały wypro 
dokować wyrobów’ nowych i 
zmodernizowanych za 57 min 
zł. ale plan ten zostanie znacz 
nie przekroczony.

Obecnie w W ZSP zatwier­
dzane są zadania na rok 1979; 
w planach produkcyjnych du 
żą wagę przywiązuje się do 
nowych wyrobów, poszukiwa­
nych przez klientów. Chodzi o 
to. żeby przyszłoroczną produk 
cję lepiej, niż dotychczas do­
stosować do potrzeb województ 
wa poznańskiego. Wartość wy 
robów nowych i zmodernizo­

60 lat w służbie teatru
W teatrach całego kraju, 

także Wielkopolski odczytany 
zostanie dzisiaj przed rowpoezę 
ciem przedstawień list preze­
sa Zarządu Głównego Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu — Związku Ar 
tystów Scen Polskich Gusta­
wa Holoubka, z rkazji 60-Ie- 
cia ZASP-u.

21 grudnia 1918 roku dele­
gaci teatrów polskich, zgroma 
dzeni w Teatrze Rozmaitości 
w Warszawie, powołali do ży 
cia Związek Artystów Scen 
Polskich. Jak pisze • w swoim 
liście G. Holoubek, c-d tego 
momentu „aktorzy przestali 
być rozbitą, na atomy groma­
dą i stali się silną, broniącą

Kary śmierci dla zdrajców ojczyzny
Agencja TASS poinformowała, 

że sąd w Nowogrodzie (Federacja 
Rosyjska) skakał na karę śmierci 
przez rozstrzelanie P. Buro-wa i E. 
Timofiejewa cm az na karę 15 lat 
pozbawienia wolności ■ K Zacharę, 
wieża, za ciężkie przestępstwa po 
pełnione w latach II. wojny świa­
towej.

Trzej skazani służyli w sformo­
wanym przez hitlerowców 687 Bą 
ąlionie Pacyfikacyjnym, likwido 

wali partyzantów radzieckich i u- 
.'.zestniczyli w ekspedycjach kar­
nych mordując ludność cywilną.

Dziennik „Prawda” z 20 bm, pi 
sząc o przebiegu procesu, który

Dostawy broni 
z USA dla Tajwanu
Rzecznik Pentagonu potwier 

dził we wtorek, że mimo nor- 
malizacji stosunków USA z 
ChRL Stany Zjednoczone będą 
nadal dostarczać Tajwanowi 
broń defensywna. W ciągu naj 
niższych 5 lat Tajwan otrzy­
ma broń wartości 525 milio­
nów dolarów. Dostawy broni 
amerykańskiej dla Taipej nie 
mstana w tym okresie „ani 
zwiększone ani zmniejszone”

Zgodnie z podpisanymi wcześ 
mej kontraktami na Tajwar. 
wśle się w okresie od 1979 do 

1983 roku 44 samoloty myśliw­
skie „F—5”. broń artyleryjską, 
czołgi, broń przeciwlotnicza 
torpedy i środki do zwalczania 
v-kretów nodwbdnvch. (PAP)

Późniejsza dostawy owoców cytrusowych
Przy nabrzeżu drobnicowym bor­

tu szczecińskiego zakończono roz­
ładunek 1100 ton cypryjskich grejp- 
fr Uów i cytryn,

W tym roku owoce cytrusowe 

wanych ma wynieść ponad 120 
min zł.

W Domu Usług przy ul. Ścięgien 
nego w Poznaniu otwarto wczoraj 
wystawę niektórych nowości prze 
widzianych do produkcji w roku 
przyszłym przez spółdzielnie prą 
cy. Zgromadzono tu SD różnorod­
nych wzorów. Na przykład Woje 
wódzka Usługowa Spółdzielnia Pra 
cy wystawiła m. in. drobne wy­
roby toczone z drewna, świeczniki, 
torby, ścierki zmywakowe, pele­
rynki dziecięce; Poznańska Spół­
dzielnia Pracy Przemysłu Skórza­
nego — torebki luksusowe i spor­
towy ora<z nowe wzory pasków; 
Meblarska Spółdzielnia Pracy — ła 
wę rozsuwaną i biurko młodzież© 
we; „Wenus” — lusterka damskie, 
siatki męskie na włosy, płyny e- 
mulsyjne; „Kartodruk” — klasę-, 
ry numizmatyczne i filatelistyczne 
zestawy naklejek kafelkowych; 
..Reklamodruk” — znaczki meta­
lowe; Grodziska Spółdzielnia Pra

godności i dostojeństwa swe­
go zawodu organizacją”.

Działaczami ZASP-u okre­
su międzywojennego byli m. in. 
wybitni polscy aktorzy: Ste­
fan Jaracz, Juliusz Osterwa, 
Aleksander Zelwerowicz. Pod 
czas okupacji ZASP prowa­
dził tajną. działalność.

W roku 1950 ZASP prze­
kształcił się w Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Teatru i 
Filmu (od 1957 r. nosi nazwę 
SPATiF — ZASP). Obecnie 
zrzesza on około 4 000 człon­
ków i ma 9 oddziałów, w tym 
w Poznaniu.

SPATiF — ZASP wiernie 
służy polskiemu teatrowi.

(bran)

toczył się publicznie, podkreśla, 
że wiele trudu wymagało wykry 
cle i zdemaskowanie zdrajców oj 
czyzny, którzy umiejętnie ukry- 

“walj się przed wymia-rem sprawied 
hWości. W trakcie procesu padły 
nazwiska tych, którzy powinni rów 
nież zasiadać na ławie Oskarżo­
nych w tym procesie. Należy dc 
nich dowódca Batalionu Pacyfiki 
cyjnego A. Riss (obecnie Riess) i 
inni przestępcy, jak P. Radczenok 
(obecnie Wiktor Moissiejenko). A. 
Aksienow, F. Proklięnko (obecnie 
Prokolenko), W. Wasiljew (pseu­
donim Waska Skobar), którzy zna 
leźli azyl w USA i Kanadzie.

PAP

W okresie
świąteczno-noworocznym

Polscy artyści 
na zagranicznych scenach
Ok res świ ą t ec ano - n o wo roc zn y 

nie będzie dniami wypoczynku 
ala wielu naszych artystów. Część 
z nich występować będzie w tym 
czasie na zagranicznych scenach i 
estradach.

W Katanii na południu Włoch 
witać będzie Nowy Rok zespół „Ma 
rowsze”. Śpiewak Ryszard Karczy 
kowski kontynuować będzie współ 
□racę z londyńską Covent Garden, 
gdzie występować będzie w „Zem­
ście nietoperza” Jana Straussa. W 
ostatnich dniach grudnia zakończą 
się występy Zdzisławy Sośnickiej 
w berlińskiej rewii „Friedrichstadt 
nalast”. (PAP) 

nadchodzą do kraju nieco później 
niż zwykle, z powodu silnych sztor 
mów. które od dłuższego, czasu wy­
stępują na Zatoce Biskajskiej.

PAP 

Sztuczna krew?
Naukowcy moskiewskiego Instytu­

tu Hematologii i Przetaczania Krwi 
pracują nad otrzymaniem surogatu 
krwj naturalnej. Zwierzęta, których 

naturalną krew zastąpiono całkowicie 
krwią sztuczną, żyły 8 godzin.

Podstawę środka zastępczego stano­
wi hemoglobina; tylko żć jej cząstecz­
ki są kilkakrotnie większe od natu­
ralnych. Zwiększane są one drogą do­
łączania różnych polimerów lub two­

rzenia polimerów z kilku naturalnych 
cząsteczek hemoglobiny.

Naukowcy otrzymali również emul­
sje syntetycznych związków fluoro- 
węgla, które nasycając się w płucach 
tlenem przenoszą go do tkanek. Po 
całkowitej wymianie krwi na tę emul­
sję koty żyją 6—8 godzin. U zwierząt, 
którym wymieniano 85. procent krwi. 
po dwóch tygodniach regenerowała sie 

własna krew i skład jej nie uie^ł zmia­
nie w ciągu roku. Uczeni sądzą,!że mi­
mo ogromnych trudności otrzymanie 
środka zastępczego krwi jest kwestią 
najbliższego dziesięciolecia. (PAP)

cy im. gen. Świerczewskiego — 
stołki barowe, pufy, deski do pra 
sowania; Motoryzacyjna Spółdzie* 
nia Pracy — zewnętrzne lusterka 
boczne do samochodów; „Włók 
niarz” i sierakowski „Modex” no 
we wzory ubiorów, zwłaszcza dzie 
cięcych.

Wśród eksponatów wiele jest 
takich wzorów, które stanowi; 
ły ofertę poznańskich handlów 
ców pod adresem drobnych 
wytwórców na wystawie „Han 
dęl poszukuje producenta”, or 
ganizowanych przez redakcję 
„Głosu” wspólnie z Wojewódz 
kim Przedsiębiorstwem Handlu 
Wewnętrznego i „Społem”. W 
pierwszym kwartale przyszłe­
go roku te poszukiwane towa 
ry powinny bvć w sklepach, 
jeśli tylko handel je kupi.

(gra)

J. Carter:

Stosunki ChRL-USA 
służą 

światowemu pokojowi
W wywiadzie dla telęwieji 

rmeirykańsk-iej USA Jimmv 
CaiJer poi.nfprmowął. że Zwia 
zek Radziecki wyraził pogląd 
iż stosunki dyplomatyczne na- 
wiąza.nę przez Stany Zjedno- 
czone z Chinami zgodne będą 
z intencjami, jakie deklaruie 
opecnie administracja waszvnę 
tońska, a więc że służyć będą 
sprawie światowego pokoju 
Zdaniem prezydenta, uznan!e 
Chin przez Stany Zjednoczone 
me będzie przeszkodą w osią­
gnięciu porozumienia w ra­
dzi e cko - a>m er y k a ń s k ic h - r oko - 

ani ach na temat ogran cze- 
ma zbrojeń strategicznych.

PAP

Apel kanclerza RFN 
o kontynuowanie 

poszukiwań marynarzy
Kanclerz RFN Helmut 

Schmidt zaapelował w środę 
do wszystkich zainteresowa­
nych o kontynuowanie akcji 
:'oszukiwali członków załogi 
frachtowca „Muenchen”, któ­
ry 12 grudnia zaginął na At- 
lantvkń. Minister komunika­
cji RFN, Kurt Gescheidle. na 
wiązał kontakt z komipetent- 
nymi placówkami za granicą, 
przekazując prośbę Bonn o 
kontynuowanie poszukiwań..

Eksperci do spraw ratowni­
ctwa oceniają jednak scóptycz 
nie-szanse na uratowanie człon 
ków załogi „Muenchen”. Do 
tychcźas znaleziono cztery pu 
ste łodzie ratunkowe, trzy 
kontenery, boję sygalizacyjną 
i dwie kamizelki ochronne. 
Jednak od niedzieli ratownicy 
niczego nowego nie odkryli ną 
morzu. (PAP)

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

1, 2, 12, 23, 26

LOSOWANIE II

4, 14, 15, 22, 25

Końcówka bąnd. 5335

Express-Lotek"
16, 30, 33, 35, 41

Sprawca zamachu na W. Lubańskiego 
zapowiada dalsze akty przemocy

Sprawa nieudanego zama­
chu na Włodzimierza Lubań­
skiego. grającego w barwach 
belgijskiego klubu Lokeren, 
została w pewnym sensie wy 
jaśniona. Uczypił to sam ini­
cjator i główny sprawca zama 
chu Werner van Steen w li­
ście wysłanym wczoraj z ukry 
cia do prasy flatnandrzkiej.

Van Steen cynicznie wyzna 
je, że chciał uprowadzić jedne 
go z polskich dyplomatów, aby 
wymusić na władzach pol­
skich zwolnienie z więzienia 
swego przyjaciela Lode Wil- 
lemsa. Zmienił jednak zamiar, 
teraz odgraża się, że jest zde­
cydowany na akcję twardą i 
szybką. Nie zaniechał jej, mi­
mo że jest tropiony przez po­
licję. Zapowiada dalsze akty 
przemocy.

Policja belgijska kontynuu­
je poszukiwania uan Steena 
i drugiego osobnika, który 
brał udział w nieudanym na.pa 
dzie. Rozpisano .listy gończe. 
Telewizja belgijska nadaje 
komunikaty policyjne ze zdję­
ciem' van Steena. Prowadzący 
śledztwo sędzia M. Brasseur 
w Termonde ujawnił, że podej 
rżanym o udzielanie pomocy

Superpuchar dla Anderlechlu
„Super-puchar” wywalczyli 

piłkarze belgijskiego Ander- 
lechtu. W późnych wtorko­
wych godzinach wieczornych 
Anderieęht wprawdzie prze­
grał rewanżowy pojedynek w 
Liyęrpoolu z miejscowym FC 
Liverpool 1:2 (0:1), jednak w

Piłkarze RFN 
wygrali z Holandią

W międzypaństwowym towa 
rzyskim meczu piłkarskim, re­
prezentacja RFN pokonała Ho 
iandię 3:1 (1:0).

AA
W przeddzień wczorajszego to- 

warzyskiego meczu piłkarzy RFN 
i Holandii, w Bochum rozegrano 
spotkanie drugich reprezentacji 
łt u krajów. Zwyciężyli piłkarze 
RFN 2:1 (1:1).

Trener B. Waligóra odchodzi 1 Widzewa
Jak dowiaduje się korespondent 

PAP w Łodzi, zarząd RTS Wi­
dzew postanowił rozwiązać z 
dniem 1 stycznia 1379 r. umowę z 
dotychczasowym trenerem l-ligo-

A. Iwan zawieszony w prawach zawodnika
Na konferencji prasowej, ko 

mendant wojewódizki MO w 
Krakowie, a zarazem prezes 
GTS Wisła płk. Zbigniew Ja­
błoński. poinformował dzienni­
karzy o incydencie, jaki wy­
darzył s'ię 6 bm. w iednei z no 
wohuckich kawiarń. Jego „bo­
haterem” brł czołowy piłkarz 
Wisły, członek kadrv narodo­
wej. 19-letni Andrzej’ Iwan 
Fod wplvwem nadużytego a/ko

Rekord Polski 
pływaka Warty

.Podczas pływackich zawodów 
kontrolnych w Poznaniu, Dariusz 
Tasarek (Wa-rta) ustanowił rekord 
Polski na dystansie 200 m stylem 
dowolnym — 2.03,4. Poprzedni re­
kord — 2.06,3 — należał do Toma­
sza Wolskiego (Lublinianka). (rk)

Kolejna porażka 
polskich piłkarzy ręcznych

W Schwerinię' i Wismarzę 
rozgrywano kolejne spotkania 
międzynarodowego turnieju w 
□dce ręcznej mężczyzn. Repre 
zentacja Polski poniosła trzecia 
porażkę, tvm razem z druga 
drużyną NRD 18:23 (11:11) i w 
tabeli zajmuje ostatnie, szó­
ste miejsce. (PAP) 

van Steenowi jest niejaki Jo­
se f de Jonghe z Gandawy. 
Zniknął on w tym saitiyni 
dniu, co van Stenn.

LIST DO KONSULATU
GENERALNEGO PRL 

W BRUKSELI

Konsulat Generalny PRL w 
Brukseli otrzymał list od żo­
ny Lodc Willemsa, w którym 
wyraża ona ubolewanie z po- 
wodu próby zamachu na W, 
Lubańskiego jak również prze 
konanie, że jej mąż, podobnie 
jak ona całkowleic odcina się 
od tej sprawy. W liście czyta­
my między innymi:

Jeśli van Steen rzeczywiście 
był wmieszany w te wydarze­
nia ,to stracił rozsądek albó 
my przyjaciela i sama nit^ 
wiem, co jest gorsze. Myślę., że 
zarówno, wy, jak i rwdzina Lu 
bańskiego, zrozumiecie, jak ne 
gatywnie to oceniam.

Wypada dodać, że kierow­
nictwo flamandzkiej organiza­
cji VMO, której Werner van 
Steen jest członkiem, również 
oświadczyło, że nie ma nic 
wspólnego z tą sprawą.

PAP

pierwszym meczu odniósł wy 
cięstwo 3:1 i uzyskał lepszą 
różnicę bramek 4:3.

W rew-anżowym spotkaniu 
bramki dla Liyęrpoolu zdoby 
li: Hughes i Fairclough, a cel 
nym strzelcem w Anderlech- 
cie był van der Elśt. (PAP)

Gen. M. Ryba 
prezesem PZPN
Żarzad Polskiego Związku 

Piłki Nożnej dokonał w dniu 
wczorajszvm wyboru prezesa 
związku. Został nim wieloletni 
wiceorezes i członek honorowy 
PZPN — gen. brygady Marian 
Rvba. W nesiedzeniu zarządu 
u Lzestniczył przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Sportu — Marian 
Renke. (PAP)

wego zespołu piłkarskiego Broni­
sławem Waligórą.

Nazwisko nowego trenera będzie 
znane za kilka dni. (PIP)

holu wywołał w kawiarni 
awanturę, znieważy słow^nie. i 
czynnie personel oraz interwc- 
mujących funkcjonariusz MO.

W sprawie wybryku młode­
go piłkarza prowadzone iest 
dochodzenie, a do czasu ie^o 
zakończenia — decyzja zarzadu 
klubu — Andrzej Iwan został 
zawieszony w prawach zawod­
niczych. (PAP)

Z. Bońiek 
piłkarzem 1978 r.

Rozstrzygnięty został plebi­
scyt czytelników ..Piłki noż- 
rej” i „Sportu” na najlepszych 
dziesięciu polskich piłkarzy w 
mijającym roku. Zdecydowane 
zwycięstwo w plebiscycie od- 
n ósł. zdobywając miano nai" 
'epszego piłkarza 1978 r. zawód 
nik łódzkiego Widzewa, reprć- 
zeńtant Polski na „Mund/d 
- 78” 22-letni Zbigniew Bo- 
mek. (PAP)

Zwycięstwo hokeistów CSRS 
w turnieju „Izwiestii"
W kolejnym meczu hokeiO' 

.yęgo turnieju o nagrodę „Izw e 
stii” reprezentacja CSRS P'-'" 
jońała Finlandię 5:4 (1:0, 3.5 
1:1). (PAP)



Kożuch męski.

LUBUSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ 

w GOZDNICY
OFERUJE DO SPRZEDAŻY

) następujące materiały budowlane w każdej ilości: 
pustaki stropowe Ackermana,

— kamionkę kanalizacyjną 0 150, 0 200,
żłoby 
cegłę 
cegłę 
cegłę

kamionkowe 0 300, 
klinkierową, 
kratówkę, 
dziurawkę,

— dachówkę karpiówkę,
— inne wyroby ceramiki budowlanej.

Warunkiem uzyskania powyższych materiałów jest ich od­
biór z zakładów podległych Lubuskiemu PCB własnym trans­
portem w terminie do 31 grudnia 1978 r.

Wszelkich dodatkowych informacji oraa formalności zwią­
zane z zakupem materiałów budowlanych udziela i załatwia: 
Dział Zbytu Lubuskiego PCB, 68-130 Gozdnica, ul. Świer­
czewskiego 35, telefon: Żagań 22-78, 22-79 lub Gozdnica 23,
106. 107, 108 oraz teleksem 043422.

Wielką Encyklopedię Po­
wszechną oraz wózek głę 
boki austriacki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 78376%.polemika na cały łub pół 

etatu zatrudnię Warunki 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7834:9g

2719-K2

48 sprzedam.
Ludowej 26 na.
TO—19.

rozmiar 
Gwardii 
ft, godz.

77609g

Sprzedam wyważarkę 
elektronową do kół sa­
mochodowych EWK 15 V.

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów i o- 
górków, miesiąc — ma­
rzec, kwiecień. Telefon 
727-95. 79531%

Stara 25 orae grubościów 
kę 60 m:n sprzedam. Wik 
torowicz, Glińsko 31, 
66-200 Świebodzin.

17»p

Września, 
godz. 17.

lei. 787 do
1738p

Czapkę — rudy lis, Prak
ticę LTL sprzed arn.
Fredry 1 m. 15a. 73230%

Elegancki kożuch dam­
ski, figura średnia sprze 
dam. Dąbrowskiego 53/55
m. 6. 7«853g

Ursusa 23, okazyjnie ku­
pię. Górny, Gaj 17, 63-111
Manieczki. 7«232g

Okulary słuchowe radzie­
ckie, sprzedam. Telefon 
33-38-55. 76243g

Garaż blaszany — sprze­
dani. Podchorążych 29.

76256%

Elegancki, turecki kożuch 
damski, rozmiar 52. Lodo 
wa 6 m. 4, tel. 648-60.

76257g

BLacharstwo samochodo­
we — wykonuje Zakład 
Komorniki, Poznańska 1, 
Gadomski. 76287%

Zamrażarkę 500-litrową, 
sprzedam. Sieraków, No­
wotki 48, tel. 82. 76233g

Nowe grzejniki stalowe, 
emaliowane 104 żebra — 
sprzedam. Swarzędz — 
Cieszkowskiego 52. 764 2 8g

Klatki dla norek, ,,wilka”, 
zamrażarkę 500-litrową — 
sprzedam. Poznań, Spła-

zguby
wie 66. 76591%

Kożuch damski — sprze­
dam. Tel. 69-58-94, do 40
dżiny 15. 706822

20 bm. zgubiłam portfel 
z pieniędzmi i dokumen­
tami. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon
600-41 W. 132. T8385g

Pianino z metalową pły­
tą sprzedam. Bieniek ka

7«626gsprzaka 6 m. 5.

Karoserię Wartburga, po 
wypadku, sprzedam. Ka­
czmarek, Chodzież. Jagieł

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnęj. Cie­
sielska, Paderewskiego 1. 

75917g

lońska 13. 76230g

Volkswagena 1200, sprze­
dam. Tel. 555-49 lub 
66-05-99 . 78288%

Układanie parkietu z la 
kierowaniem. Tyrakowski 
— Dzierżyńskiego 290 m. 
6 76569g

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW ;

w Poznaniu, ul. Kramarska H 
| 

poszukuje pilnie
POMIESZCZENIA \ 

o powierzchni użytkowej ca 80—150 m!, * 
nadającego się do zorganizowania warszta- j 
tu świadczącego usługi motoryzacyjne.

Zgłoszenia kierować prosimy na adres • 
Spółdzielni do Sekcji Administracyjno- • 
Gospodarczej tel. 510-41 wewn. 40 lub też ; 
Działu Usług Różnych. 4046-K1 •

Kupię zbiór znaczków 
pocztowych, stare albu­
my i koperty. Oferty 
50615, Wrocław, „Prasa”, 
Podwale 62 . 28i99-K2

Prasę mimośrodową typ 
EPT-HS 12 sprzedam. 
Września tel. 787 do godz.
17. 1737-1

Nowy kożuch męski sprze' 
dam. Os. Piastowskie 110
m. 31. 76454%

przyjmę złocenie galance 
Lj papierniczej. Oferty 

prasa”. Grunwaldzka 19, 
' dla 76799g.

Udzielam lekcji rysunku, 
■ studium modela. Czaj­

kowska, Zagrodnicza 18, 
od godz. 18 . 78307g

Tańców towarzyskich — 
i wyucza Adela Szczurków 
i na, Poznań, al. Marcinków 

sinego 2a, parter. 7604Sg

Warszawę, 
sprzedam. 
Wlkp. ul.
1, Tomczak.

rocznik 1973 
Sieraków

Daszyńskiego
1736p

Przeprowadzki. przewóz 
mebli, pianin. Kufel. Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

76879g ♦ SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIYERSUM” ♦

Wypożyczalnia sukien

Volkswagena 1200, z częś­
ciami zamiennymi sprze­
dam. Tel. 605-28. 76239%

ślubnych, wieczorowych 
i nakryć do chrztu. Lisz­
kowska, Gwardii Ludo­
wej 2. 77989g

ul. Wielka 8

4 zawiadamia wszystkich zaintereso- 0 
ł wanych, iż z dniem 27 listopada 1978 r. 0 
I dotychczasowy numer telefonu na cm. f

UWAGA! UWAGA!
ZAWIADOMIENIE 
Wojewódzkie Zjednoczenie 
Budownictwa Komunalnego 

w Poznaniu

uległ zmianie

na 67-20-31 do 32
4062-K1 i

Z

INFORMUJE, że 
dniem 22 listopada 1978’ roku przeniosło

Błam karakułowy, brązo­
wy — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 78329%.

Kożuch męski na 180 cm, 
sprzedam. Tel. 20-53-02, 
godz. 16—18. 7®316g

Futro — nutrie, duży roz 
miar, czapkę — rudego 
lisa — sprzedam. Marce- 
lińska 66B m. 13, po godz.
16. 78281g

Dnia 16 grudnia 1978 roku po długotrwałej 
chorobie zmarł

kol. STANISŁAW ZIELIŃSKI
wieloletni wiceprezes

Polskiego Związku Hokeja na Trawie, pierwszy 
polski sędzia międzynarodowy w naszej dyscy­

plinie, wzorowy i oddany działacz, 
wyróżniony. Złotą Odznaką Zasłużonego 

Działacza Kultury Fizycznej.

Cześć Jego pamięci!

Polski Związek Hokeja na Trawie, 
Okręgowy Związek Hokeja na Trawie 

w Poznaniu.
7M62g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 grudnia 1978 r. zmarł

TADEUSZ CZARKOWSKI
.st. inspektor

Utraciliśmy długoletniego, cenionego pracow­
nika i szlachetnego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 grudnja 1978 
roku o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Przedsiębiorstwa Domy Towarowe „CENTRUM” 

Oddział w Poznaniu,
. 4414-K3

S. + p.
ZDZISŁAW KAMOCKI

zmarł, opatrzony Sakramentami św., w dniu 
18 grudnia 1978 r.
Uczestnik pierwszej i drugiej wojny światowej, 
odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w bólu 
żona, córki, zięć, wnukowie

4408-U3

4- Dnia 18 grudnia 1978 r. zmarła nagle, w wie- 
1 ku 67 lat nasza droga mama, teściowa, bab­
cia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA NITSCIIKE
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
4410-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żc w dniu 
8 grudnia 1978 r. zmarł w Paryżu

JAN JASKOWSKI
architekt

Pogrzeb odbył się dnia 13 grudnia 
sis Robinson (Seine) Francja.

RODZI

Paryż, Poznań. Bydgoszcz, Gdańsk,

w Le Ples-

Starynia.
78139gpr

+ W dniu 19 grudnia 1978 r. zakończył swój 
wielce pracowity żywot nasz ukochany oj­

ciec, brat, dziadek,' pradziadek, wujek i szwa­
gier, śp.

JAN WOZNIAK
powstaniec wielkopolski, więzień Gestapo, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu na­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych.
śem Zasłuei, Medalem Niepodległości i wieu j- 

polskim Krzyżem Powstańczym.

Msza św. i pogrzeb odbędą się w piątek, 22 bm. 
o godz. 14 w kościele w Naramowicach.

W nieutulonym żalu pogrążona
'RODZINA

Poznań, Wolsztyn, Warszawa, Witkowo.

Sprzedam tokarnię rewol 
werową typ RH 32. Wrześ 
nia tel. 787 do godz. 17.

1739p

Kożuch damski 1 męski, 
bardzo okaizyjnie sprze­
dam. Ul. Łozowa 98 m. 14.

76450g

swą siedzibę z ulicy Piekary 14715 na 
ulicę RUS A 3.

Wejście tymczasowe od ul.' Kraszewskiego.

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW 
w Poznaniu

Nowy telewizor kolorowy
pokojowo turystyczny
■oraz aparat fotograficzny 
Zenit TTL z obiektywem

Konstrukcję do tunelu fo 
liowego, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
18 dla 76497%.

Helios 44M sprzedam.
Tel. 20-43-55, po godz. 17.

764 4 4g

Nowy aparat Zenit E — 
sprzedam. Ul. Kościelna 
44 m. 28 . 76498g

Krajarkę konfekcyjną — 
sprzedam. Tel. 67-17-55 po
godz. 16. 7764&g

Garaż blaszany oraz pie­
ce na trociny, sprzedam. 
Antonin ek, Bałtycka 4.

73584%

W dniu 19 grudnia 1978 r. po ciężkich cierpie­
niach zasnęła w Bogu, nasza kuzynka i cio­

cia

ANNA RYBACKA
z domu Niemczyk

współzałożycielka, ofiarna pracowniczka 
i niestrudzona działaczka

Centrali Związku Polaków w Niemczech 
oraz Polskiego Towarzystwa „Sokół” w Berlinie, 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
4422-U3

Dnia <.18 grudnia 1978 roku zasnął w Bogu 
nasz kochany szwagier i wujek, śp.

SEWERYN WOJDZIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godzi­
nie 15.50 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona

4404-U3

Dnia 17 grudnia 1978 r. odszedł od nas po 
ciężkich cierpieniach, w wieku 46 lat, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek, syn, wujek i brat

KAZIMIERZ MOSTOWIAK
mjr rezerwy LWP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu Junikowskim.

Pogrążona w żalu

żona z rodziną

Ul Bonin 28 m. 2. 4403-U3

tDnda 18 grudnia 1978 roku zmarł mój d.rogi 
mąż, śp.

ARTUR SWIERKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 22 bm.

o godz. 12

Autobus 
o godz. 11.

na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

ŻONA

odjedzie placu Kolcgiackiego

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Klasztorna 9 m. 3. 4421-U3

tW dniu 16 grudnia 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze po ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­

kramentami św., moja ukochana żona, matka, 
siostra, teściowa i babunia, śp.

KLEMENTYNA LUBCZYŃSKA
z domu Gramza

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o go- 
— .--------.---------górczyńskim.dżinie 19-30 na cmentarzu

Mąż z dżiećmi i rodziną

Osobnych zwiadomień nie wysyła się.
78361g

Dnia 16 grudnia 1978 roku zmarła nagle

HELENA JASIŃSKA
z domu Buszewicz

Utraciliśmy ukochaną żonę, matkę i babcię.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
4369-U3

Sekretariat łączy rozmowy telefoniczne 
z dyrektorem naczelnym Zjednoczenia i je­
go zastępcami*.

TELEFON: 470-57
TELEFON CENTRALI: 420-11

3949-K1

j. Dnia 17 grudnia 1978 r zmarł nagle, opa- 
Ttrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 77, 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek

ppor. WŁADYSŁAW KLAPECKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul Przybyszewskiego 94 m. 7. 78373g

J. Dnia 19 grudnia 1978 r. zmarła, przeżywszy 
I 91 lat nasza najdroższa żona, matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

KAZIMIERA CZYWCZYNSKA
z domu Ledworowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o go- 
" na Miłostowie.dżinie 11 na cmentarzu

w smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Żupańskiego 14 m. 15. 78370%

tW dniu 19 grudnia 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Olejami św., nigdy nieza- 

brat, szwagier i wujek,pomniany mąż, ojciec, 
w 47 roku życia, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 10 ha Miłostowie.
w piątek, 22 bm. o go-

W smutku ' pogrążona

żona z córką i rodziną

Os. Manifestu Lipcowego 3 m. 9. 7«359g

tDnia 17 grudnia 1978 >r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 74 mój kochany mąż, nasz naj­

droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK SZENKLER
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15.19 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Osiedle Lecha 91, 
dawniej Antoninek, ul. Browarna. 4405-UJ

j- Szanownych Kombatantów oraz Znajomych 
I zawiadamiamy, że dnia 27 listopada 1978 r. 
zmarła i została pochowana w Sopocie nasza 
najukochańsza mama, śp.

JADWIGA CINSKA
członek ZBoWiD, 

powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy,

odznaczona Wielkopolskim Krzyżem 
czym. Krzyżem Kawalerskim Orderu 
nia Polski oraz Honorową Odznaką m.

Poznań, Sopot.

RODZI

Powstań- 
Odrodze- 
Poznania.

78347%

4- Dnia 17 grudnia 1978 r. zmarła moja uko- 
I chana żona, nasza siostra, przeżywszy 
lat 65, śp.

ANTONINA PACHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu
W

Ul Wroniecka 10 m. 12.

na Miłostowie.
smutku pogrążony
mąż z rodziną

4409-U3

z a w i a cfa m i a zleceniodawców doku­
mentacji technicznej opracowanej w 1973 
reku (wzgl. użytkowników obiektów 
wybudowanych na podstawie w/w doku­
mentacji), że w oparciu o Zarządzenie nr 
61 Ministra Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych z dnia 28. XI. 
1968 r. w sprawie przechowywania oraz 
trybu przekazywania do archiwów pań­
stwowych projektów budowlanych i bran­
żowych (§ 10, zał. nr 1)

PRZYSTĘPUJE
do nieodpłatnego przekazania dokumenta­
cji kategorii archiwalnej „B” zleceniodaw­

com (wzgl. użytkownikom obiektu).

Zainteresowanych uprasza się o pisem­
ne powiadomienie Biura o gotowości przy­
jęcia dokumentacji. Po upływie 2 tygodni 
od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia nastąpi przekazanie w/w zasobów ar­
chiwalnych na przemiał.

Szczegółowych informacji udziela archi­
wum, pok. nr 4, ul. 23 Lutego 20, telefon
580-91, w. 19. 3946-K1

tDnia 19 grudnia 1978 r. zmarł po długiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., nasz uko­

chany mąż, , ojciec teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ KORALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. .

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Działowa 12 m. 40 4407-U3

tDnia 19 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, nasza 

kuzynka i ciocia, śp.

KAZIMIERA BUŁAWSKA
z domu Kalka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o go- 
dżinie 15.50 na cmentarzu junikowskim. Msza 
św odprawiona zostanie w poniedziałek 25 bm. 
o godz. 7.30 w kościele św. Wojciecha.

W smutku pogrążona

rodzina Bielawskich

733 88g

tW dniu 20 grudnia 1978 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz najlepszy, najuko­

chańszy mąż i ojciec, śp.

ALOJZY KUBIAK 
emerytowany pracownik 

Urzędu Miejskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm. ó go­
dzinie 16.30 na cmentarzu Junikowskim,

o czym z bólem zawiadamiają
żona z córką i rodzina

78391 g

j- Dn,ia 18 grudnia 1978 r. zginął śmiercią tra- 
I giczną mój najdroższy mąż, tatuś i brat, śp.

JAN SZOT
Pogrzeb

dżinie 14 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu

odbędzie się w sobotę, 23 bm. o go-

W głębokim smutku pc-grążone 
żona z dziećmi i rodzina 

78339«

+ Dn a 18 grudnia 1978 r. zmarła przeżywszy 
I 78 lat nasza ukochana matka, teściowa, ba­
bunia i prababunia, śp.

STEFANIA SZYMONIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
córki z rodziną ~

—— ...................  4406-U3
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Krótki żywot Zanim zasiądziemy do wigilijnej wieczerzy

Przedświąteczna krzątaninaK ~ mw 1
OPERA — g. 19 „Baron Cygań­

ski”,
POLSKI — g. 19 „JMK Wściek- 

lica”.
NOWY — g. 19 „Życie jest snem”
SCENA NOWA — g. 19.30 „Dziw­

ne - poppłudnie dra Bąrkego”.
LALKI I AKTORA — g. 17 „Banu 

ba w oazie Ton go’’ .•. . .Ł_
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Złoto 

dla zuchwałych” (jug. b»o.), g. 15.30, 
17.45, 20 „Trzy dni Kondora” (USA 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
Dyskusyjny Klub Filmowy.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Bez znieczulenia” (poi. 18 i).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15
„ABBA” (szw. b.o.). g. 17.15, 20 
„Bitwa o Midwąy” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 14 „Dwaj pano­
wie z miasta” (poi. 18 1.), g.' 12, 
16. 18, 20 „Werdykt” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — g. .10.30, 13, 15.30, 
20 „Transamerican express” (USA 
15 1.), g. 18 „Nie ’ ma mocnych” 
(poi. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30 ..Skrzydełko 
czy nóżka” (fr.). g. 20 „Zagłada 
Japonii” (jap. 12 1.).

MALTA — g. 16 „Oddział” (USA 
15 1.), g. „Iluminacja” (poi. 15 1.) 
s. zamkn., g. 20 „Życie rodzinne” 
(poi. 18 1.) s. zamkn.
, MINIATURKA — g. 15.30 „Szczę­
ście na smyczy” (jug. b.o.), g. .17.30, 
19 30 „KObra” (jap. 18 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Człowiek 
klanu” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Skok z dachu” (radź. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15.15, 
17.30 , 20 „Sędzia Fayard zwany sze­
ryfem” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19 „Długi weekend” (hiszo. 15 
1.).

TĘCZA — g. 15 „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi, b.o ). g. 17 
„Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (USA 15 1.), g. 19.30 „Żyć 
razem” (fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16. 18.30 „Basen” (bułg. 15 1).

WILDA — g. 15. 17.39 20 „Prze- 
łomv Missouri” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. '17. 19 
„Dziewczyna z reklamy” (USA 15 
1).

Zoo — (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

¥30
DYŻURY — interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2, 
okulistyka — Ul. Walki Młodych 7. 
neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ralunkpwego w Poznaniu ul 
Chełmońskiego 20 — teł 66-00-86 
nagle zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35 Wvn«d 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
teł. 722-24; ul Ugory" tel 205-431, 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach pubhcz- 
nych, tel 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tel 309 1 544-44.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g 7—12. tel 989

Telefon Zaufania — 988. czynny 
od g. 15,30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, teł 522-61. 
czynny w wyże^ oodanvch godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140U42 Główna 92 
Kórnicka 24.. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska i Sta- 
rołecka 1. Głogowska 107'109, Al. 
Marcinkowskiego (Cała dobę).

domów bez remontu
Każdego roku w Poznaniu roabiera się domy, których stan 

techniczny zagraża mieszkańcom. Są to przede wszystkim 
stare budynki, stojące od kilkudziesięciu lat. Ale nie brak 
wśród nich później wybudowanych — z lichych materiałów.

Dwa lata temu w Wydziale Gospodarki Komunalnej i 
Spra-w Lokalowych Urzędu Miejskiego był wyka? 503 miesz­
kań, z których należało wyprowadzić lokatorów. Na początl 
ku tego roku liczba ta zmniejszyła się do 304 mieszkań (w 
tym także piwnicznych i zagrzybionych). W ciągu ostatnich 
miesięcy z zagrożonych domów wyprowadzono wiele rodzin. 
Natomiast do końca przyszłego roku chce się zlikwidować 
wszystkie takie domy na'Grunwaldzie i Nowym Mieście. W 
pozostałych dzielnicach pozostanie niewiele budynków do 
rozbiórki.

Na tym nie kończy się problem starych, zniszczonych do­
mów. Coraz to inne budynki przestają bowiem odpowiadać 
normom technicznym. Wydział GKiSL bada stan wszystkich 
starych do-mów i tam gdzie zacho d za A tak a konieczność sta­
ra się szybko interweniować. Konkretnie mówiąc — wypro­
wadza lokatorów.

W niektórych przypadkach do dewastacji budynków do­
chodzi dlatego, że nie remontowało się ich bieżąco. Gdyby 
te naprawy były systematycznie i w porę wykonywane, 
wówczas znacznie przedłużyłby się żywot domów, (an)

Sławni śpiewacy 
gośćmi Opery Poznańskiej

Po kilku interesujących w minionych tygodniach występach 
gościnnych po premierze słynnego dzieła Ryszarda Wagnera 
„Lohengrin”, kierownictwo Opery Poznańskiej przygotowało 
dla melomanów kolejne atrakcje artystyczne: W sty&niu 
i lutym 1979 wystąpi na tej scenie dwoje słynnych w mu­
zycznym świecie śpiewaków — Maria Bieszu, solistka Teatru 
Wielkiego w Moskwie oraz Nicolae Hcrlca, pierwszy baryton 
rumuński.

M. Bieszu, zwyciężczynię międzynarodowego konkursu na 
wykonanie tytułowej roli z „Madame Butterfly” w Nagasaki, 
w 1967 roku, publiczność poznańska oklaskiwała już przed 
10 laty. Podobnie jak wówczas, świetna sopranistka — znana 
na wielu scenach europejskich m. in. mediolańskiej La Scali 
— śpiewać będzie wspomnianą partię Madame Buterfiy (27. 
I), a także w „Aidzie” (30 I).

N.Herłea, częstego bywalca największych oper świata z 
La Scalą, nowojorską Metropolitan Oper i londyńską Covent 
Garden, obejrzeć i usłyszeć można będzie (w lutym) w „Cy­
ruliku Sewilskim” i w „Rigoletto”. (wig)

Do przystanku podjeżdża tram 
waj. Spośród czekających, kilko 
osób odruchowo wyrzuca 
niedopałek papierosa. Wysepka 
!ub jezdnia wokół zasypana nie 
dopałkomi, bo rzadko kto wyro­
bił w sobie "nawyk podejścia do 
kosza na śtnieci i zgaszenia pa­
pierosa w popielniczce.

Podobnie przykro spojrzeć np. 
na posadzki < perony kolejowe­
go dwo-rco. Są zaśmiecone i to 
wkrótce po sprzątaniu. Znów 
działa nawyk rzucania tego, 
co niepotrzebne, koło siebie. Cza 
sem można zobaczyć, że jakiś 
„porządnicki" na peronie podej 
dzie kilka kroków, by wyrzucić 
papierek, lub niedopałek na... to 
rowisko.

Takie postępowanie bywa w 
niektórych krajach ostro piętno-

Plakat Reklamowy; 19*55 Kata­
log wydawniczy; 20 Siud o „Re­
laks”; 21.40 10 utworów Antona' 
Weberna; 22 Promenada — prze 
gląd wydarzeń kulturalnych za 
za granicą; 22.30 „Rzeki” — wier 
sze B., Ostromęckiego; 22.40 „Me 
ditim. czyli magazyn miłośników 
sztuki słuchowej”; 23.10 „Ars an 
tięua” — czyli muzyka wielogło­
sowa XIII w.; 23.35 Co słychać 
w świecle.

Wiadomości: 4.30. 5.3o, 6.30, 7.30 
8.30. 11,30. 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.<?$ Za kierow­
nica; 8.40 Co kto lubi; 9 „Opę­
tani” — ode. pow. W. Gombro­
wicza; 9.10 JeżeK grać to tylko w 
kv/intećie; 9.30 Nasz rok 78; 9.45
Dawne tańce i melodie; 10.30 Eks 
prosem przez świat; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon; 
11 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.30 Trio solistów: Stańko. Bart 
kewski, Makówicz; 12 Ekspre­
sem nrąez świat:. 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Nasz człowiek w Hawanie” 
— ode. oo^. G. Greene’a; 14 Mi 
strzowskie interpretacje arcydzieł 
baroku; 15 Ekspresem przez 
świat; 15.40 Wiersze śpiewane po 
francusku; 16 Ren. pt. „Decyzja”; 
16.“9 Muzvkobranie; 16.45 Nasz 
rok 78; 17 Ekspresem przez świat; 

W nowej 
przychodni 

Newa przychodnia studencka Po 
litechniki Poznańskiej szczególną 
ochroną sanitarną otacza studen 
tów przyjeżdżających tu na 
naukę z krajów leżących w od­
miennych strefach klimatycznych. 
Młodzież z Pąkistanu, Afganisia 
nu, Lcosu, Syrii, Konga ze wzglę 
du na możliwość przeniesienia 
zakaźnych chorób tropikalnych 
poddawana jest dokładnym ba­
daniom epidemiologicznym. Przy 
chcdnia przy ulicy Zamenhofa 
opiekuje się 40-osobowa grupą 
studentów zagranicznych uczą­
cych się na politechnice i 35 słu 
chaczami z Akademii Wychowa­

nia Fizycznego w Poznaniu.
Na zdjęciu: zabiegi w gabinecie 

fizykoterapii.

Krytycznym okiem

Odruch śmiecenia?
wane przez przygodnych świad­
ków, a karane mandatem przez 
stróżów porządku publicznego. 
Wiedzą o tym wszyscy, którzy 
odwiedzili np. naszych wschod­
nich sąsiadów. Za śmiecenie na 
ulicach radzieckich miast „zaro 
bić" można spory mandat.

U nas zresztą, może jeszcze 
zbyt rzadko, milicjanci również 
przywołują odruchowców 
do porządku. Czasem (o czym 
warto wiedzieć) mandatami. Na 
przykład w trzech kwartałach bie

17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadza do Nash 
ville; 18.25 Czas relaksu; 19 Mi- 
ni-max; 19.30 Ekspresem przez 
świat; 19.35 Opera tygodn.a — 1. 
Haydn; „Orlando Paladino”; 19.50 
„Opętani” — ode. pow. W. Gom­
browicza; 20 Blues wczoraj i dziś; 
20.30 Pamiętniki — Wacław Szy­
manowski: „Wspomnienia cygane 
rii warszawskiej”; 20.45 Muzyka 
filmowa Ravi Shankara; 21 Re­
miniscencje muzyczne: II symfo­
nia Rachmaninowa; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Adam Ma 
kowicz; 22.15 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym — Jetzy 
Żuławski: „Latis feminae”; 22.15 
Śpiewa Elżbieta Adamiak: 23.05 
Miedzv dniem a snem.

Wiadomość': 6.15. 7. 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22. 

<
PROGRAM IV: 8 Mini-recilal 

Z. Sośnickiej; 8.10 Radiowo-Tele- 
wizSąjna Szkoła Średnią dla Prac. 
— Biologia (sem. I): .Pochodzenie 
roślin uprawnych”; 8.35 W kręgu 
spraw rodz'nnych — Tradycje mo 
jego domu: 9 Dla ki- III i IV 
(język polski) „Czarodziej z from- 
horskiej wieży” — słuch.; 9.25 .1. 
Brahms: III kwartet smyczkowy 
F-dur on. 67; 10 Dla kl. VIII (je
zyk polski): „Karol z Atmy”; 10.30

Zanim siądziemy przy wi 
gilijnej wieczerzy, ma­
jąc przed sobą jeszcze 

dwa dni świątecznego wypo­
czynku, sporo się przedtem na- 
trudzimy podczas zakupów, 
porządków i szukania prezen 
tów pod choinkę. Ta przędświą 
teczna krzątanina jest mę­
cząca. Ale tradycyjne zwycza 
je mają swój urok. Gwiazdka, 
to przecież święta bliskie każ­
demu.

Wczoraj przyjrzeliśmy się 
przedświątecznej krzątaninie w 
Poznaniu. ■ ■

Pracownia cukiernicza przy 
kawiarni „Santos”. Od wejś­
cia unosi się przyjemny zapach 
pieczonego ciasta. Mistrzowie 
— Roman Błajeszczak i' Grze­
gorz Chudziński ani na chwi­
lę nie odrywają się od stołów, 
na których urabia się ciasto. 
Trzeba przypilnować, by ma­
kowce i babki były smaczne. 
10 uczennic dzielnie radzi so­
bie w tej pracy.

— Cd kilku dni — mówi kierów 
'nik pracowni, Włodzimierz Baj- 
dziński — pracujemy bez przer­
wy dzień i noc, by wywiązać się 
z trudnego zadania. — Na święta 
musimy wypiec ogółem 4 400 ton 
ciasta; na razie są to makowce i 
babki, a w piątek dojdą torty i 
placki. ■

Plac Wielkopolski. Przy stra 
ganaoh największe zaintereso 
wanie choinkami, ale jest, ich 

. niewiele; dużo natomiast ga­
łązek świerkowych i sosno­
wych, na których amatorów 
nie. brakuje. Inaczej w punk­
cie’ choinek przy ul. Staszica 
—* drzewek jest pod dostat­
kiem (choć w większości mi zer 
nie wyglądającvch) za to sa­
mych gałązek nie uświadczysz.

Pracowite dni przeżywają — 
jak zwykle przed świętami — 
pracownicy Okręgowego Urzę 
du Przewozu Poczty przy dwór 
cu zachodnim. Najwięcej trze 
b.a przyjąć i wysłać — oczy wiś 
cie— kartek i lis.tów z życzenia 
mi dziennie przewija się ich 
teraz przez urząd około 2.5 mi 
hona, podczas gdy średnio w

Dodatkowe bochenki
Poznaniacy są smakoszami 

chleba świeżego i ciepłego, a 
takiego zazwyczaj brakuje w 
sklepach. By zwiększyć dosta­
wę świeżego chleba rzemieśl­
nicze piekartóe zobowiązały się 
wypiec 23 bm. nie 11 ton chle­
ba (jak normalnie w tego typu 
dni przedświątęcane), lecz 15 
tdn. Do sklepów -rzemieślni­
czych trafi więc, o 8 000 pólki- 
logramowych bochenków wię­
cej. (len)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Opowiada­
nia J. Iwaszkiewicza; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melotli-i; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Muzyczny seans fil­
mowy; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio .Gania”; IL'20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 
17,30 Radiokurier — Studio Mło­
dych; 18 Tu Jedynka; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Kon 
cert życzeń; 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad; 19.40 Polskie zespo­
ły jazzowe; 20.05 Reportaż na 
zamówienie; 20.20 Wybitni soliś­
ci w repertuarze popularnym; 21.15 
Muzyczny jubileusz; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Kraków na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — magazyn słowno-muz.

Wiadomości; 0.01> 1. 2, 3. 5. 9, 
10. 11. 12.05. 15 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8 01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi- 
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa;
10 Sztuka nie tylko zawodowa; 
10.30 Duety jazzowe; 1C.40 Nie ma
marginesu; 11 Recital pianisty
P palecznego; 11.35 Radiowa Po 
radnia Rodzinna; 11.4!) Muzyka 
spod strzechy: 12.25 .Drzewo, bez 
korzeni” — opow. N. Chajtowa; 
12.45 Tańce kompozytorów słowian 
skich; 12.55 Gra Orkiestra Mai’a;
13 Ludzie ze społecznym manda­
tem; 13.36 Ze wsi. i o wsi; 14.10 
Bela Bartok: Suita orkiestrowa 
z poematu choreograficznego: 
„Drewniany Książe” op. 13: 14.24
Muzyka Christopha Willibalda 
Glucka; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłonców: 16/10 Muzyka 
polskiego 09-lecia; 16.40 Recital 
fortepianowy I„ Grychtołówny; 
17 Impresje jazzowe; 17.20 „Ka- 
nonierka” — frapm. pow. A. Sto 
jewskiego; 17.40 Rep. literacki nt.
.Rywalka”: 18 L. Janacek: „“'ań 

će góralskie”; 18.25 Plebiscyt Stu 
dia „Gama”; 18.40 Siadem inwe­
stowanych miliardów: 19 Kon­
cert wieczorny; 19.40 Dźwiękowy

żącego roku funkcjonariusze Ko 
misariatu Kolejowego MO w Po 
znaniu ukarali mandatami na te 
renie dworca -830 osób (w sto­
sunku do ubiegłego roku liczba 
nałożonych kar wzrosła o 277). 
Właśnie za śmiecenie. Poznań­
ska Komenda Miejska MO zapo 
wiada zaś dalsze nasilenie uwa 
gi milicjantów na te sprawy. Mo 
że wreszcie i w Potznaniu wyrżu 
cenie niedopałka lub papierka 
na ziemię przestanie być odru­
chem. (zk)

Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich.' (wycłi. obywatelskie):, 
cykl: ,.j'a wśród innych”; 11.3U 
Ryszard ótrauss — sceny z 11 ak 
tu opery „Kobieta bez cienia”;
12.05 czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 12.25 Giełda płyt;
13 12 lekcja języka hiszpańskiego;
13.20 Dla klasy 111 i IV (języa poi 
ski): „Czarodziej z fromborskiej 
wieży” — słuch.; 13.45 Tu Studio 
Stereo; 15.05 Teatr PR — Studio 
Współczesne —' Utwory S. Zerom 
skiego w Teatrze Radiowym: .Dra 
mat Jana Czarowica” — słuch, wg 
dramatu „Róża”; 16.05 Nauka i 
technika — magazyn UtRT; 16.25 

24 lekcja języka niemieckiego;
16.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel. F. Fornalczy 
ka; 16.50 Radioexpress; 17 Ra- 
dioreklama; 17.25 „Antena Mlo- 
dych”; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Postawy i wzory: 
„Normy moralne we współczes­
nym śmiecie”; 18.45 Sekrety lis­
tów — Vincent Varp Gogh; 19.15 
Olimpiada język;/ rosyjskiego;
19.30 M. Roger: Wariacje i fuga 
fis-moll cp. 73; 20.10 Niech naro­
dy śpiewają; 20.40 Liryka miłos­
na G. Dufaya: 21.20 D. F. Dies 
kau śpiewa pieśni C. Ivesa; 22.15 
Z żubrem w herbe — dyskusja
na lemat działalności LOP; 22.35

Dziewczęta z Zasadniczej Szkoły Łączności w Poznaniu pomaga­
ją w sortowaniu listów i kart świątecznych w Urzędzie Poczto­

wym nr 2.

roku •liczba ta nie przekracza 
400 000. Przy rozdzielaniu ko­
respondencji zastaliśmy Tere­
sę Napierałę i Beatę Kotynię 
— obie segregują pp 11 kilogra 
mów listów i kartek w godzi­
nie! W rozdzielni paczek wy­
różnia się Feliks Trawińśki. Z 
wypchaną torbą koresponden 
cji wychodzi w swój rejon An 
toni Zachciał, a Stanisław Ci 
chy, załadował w „Zuka” 226 
paczek zabierając je do rozwie­
zienia po mieście.

Zajrzeliśmy też do sklepu z 
zabawkami „Kajtuś” przy ul. 
Głogowskiej. Przeżywa on te­
raz— podobnie jak inne ta­
kie sklepy — swoiste oblęże­
nie. Rodzicom trudno wybrać 
upominek dla swoich pociech. 
Przede wszystkim dlatego, że 
wiele zabawek jest mało 
atrakcyjnych i pomysłowych, 
a niektóre lale czy misie oo 
prostu straszą. Szczególnym 
powodzeniem cieszą się kloc­
ki i zabawki mechaniczne, ale 
tych ostatnich jest mało.

W kilkę sklepach papierni­
czych i drogeriach zauważyliś

Wystawa w Muzeum Archeologicznym

Starożytność w akwareli
W poznańskim Muzeum Ar 

c hec logicznym do połowy lu­
tego oglądać można kolejną 
wystawą „Stanisław Hiszpań­
ski jako malarz starożytności”. 
Artysta ten, żyjący w latach 
1904—1975, major-pilot, zoł­
pierz dwóch wojen świato­
wych, więzień oflagu w Wol­
denbergu, pisarz i tłumacz, był 
wybitnym ilustratorem. Uprą 
wiał szczególnie rysunek tu­
szem, łączony z akwarelą.

Na wspomnianej wystawie

25 000 „wiewiórek41
Botek,i Czerwany Krzyż do­

ciera. ze swoją działalnością 
także do najmłodszych dzieci.
Czyni to poprzez organizowanie 
w przedszkolach i niższych kla­
sach szkolnych klubów „Wie­
wiórek”.

Mali członkowie tych klubów

Radiowo-Telew. Szkoła Średnia 
dla Prac. — Metodyka (sem. III); 
„Wyobraźnia w uczeniu się”; 22.50 
Louis Daąuin VII — Kolęda na 
organy ze zbioru „Nowej księgi 
kolęd”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM I; 6 — TTR, RTSS 
— Matematyka (sem. 1); „Rówma- 
nia i nierówności kwadratowe”; 
6.30 — TTR, RTSS — Chemia (sem, 
1): „Reakcja chemiczna w roz­
tworach elektrolitów”; 13.25 — TTR, 
RT^S — Historia (sem. 3): „Wy- 
śtrz^ł Aurory”; 14 — TTR. RTSS 
— Mateinajyka (sem. 3): „Badania 
przebiegu funkcji”; 15.30 — Dla 

młodych widzów: „Co dalej ma­
turzysto”; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry tu Telewizja — „Z archi­
wum i życia” (kol.); 16.30 —
Czwartek Telewizji Dziewcząt i 
Chłopców: „Tak trzymaj” oraz 
„Żegnajcie moje 15 lat” ode. X 
filmu fab. prod, Tv francuskiej 
(kol.); 18.10 — „Dotli i my” (kol.); 
18.25 — Poligon (kol.); 18.50 — 
„Radzimy rolnikom (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.);

F°t, (2) — R. Królic 

my wielu kupujących ozdoby 
choinkowe. W tym reku jest 
ich chyba więcej niż o tęj oo 
rze w poprzednich latach. Kil 
ka dni przed gwiazdką można 
wybrać w urozmaiconym zesta 
wie bombek. Tak też powinno 
być, skoro niedaleko ( w Gnież 
nie i Rakoniewicach) są duże 
wytwórnie ozdób.

Na koniec zajrzeliśmy na 
Dworzec Główny PKP. W ho 
lu jeszcze spokojnie, przed ka 
sami pustki, ale od piątku za- 
cznie sig^- nasilony ruch. Wiele 
osób będzie wyjeżdżało na świą 
ta z Poznania, .inni przyjadą. 
Trzeba jak najsprawniej obsłu 
żyć ten „szczyt”.

— Od środy — mówi zastępca 
naczelnika stacji, Halina Wirth — 
zaczęliśmy — co jest nowością — 
przedsprzedaż biletów do miejsce 
wości w promieniu do 100 kilome 
trów od Poznania, — Sporo osób 
bez pośpiechu może* więc nabvt 
bilet nie tylko na dalekie trasy, 
ale i bliskie.

Tak jest już co roku o tej po 
rze. Dużo krzątaniny przed 
świętami, (hop) 

za prezentowane są trzy cykle 
wykonanych tą techniką, 
prac Stanisława Hiszpańskie­
go: „Legendy sumery jakie", 
„Eneida” i „Odyseja”. Pełne 
erudycji, ale i dowcipu dzieje 
Gilgamesza, Odysa i Eneasza 
frapują swymi rozwiązaniami 
kolorystycznymi. W pięknej sa 
li Pałacu Górków, gdzie mie­
ści się Muzeum Archeologicz­
ne, wiele wyrazu ma ta dziw 
na magia światów- nieistnieją 
cych. '(bran) 

uczą się pnzede wszystkim 
podstawowych, codziennych ’3 
biegów higienicznych. Szcze­
gólną uwagę zwracają też na 
dbałość o zęby, ich częste / 
dekładne mycie. W Poznań? 
skiem działają 394 takie klubA 
do których należy notnad 25 008 
„wiewiórek”, (len)

19.10 — Siódemka; 19,36 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.36 — ,,p0‘ 
całunek śmierci” — film prió' 
USA; 22.10 — „Pegaz” — aktuaiu* 
publicystyka kulturalna (kol.);
— Dziennik (kol.); 23.10 — W o11 * 13' 
nutę po premierze: „Czwarti run' 
da” — film dok.

PROGRAM H: 16.20 — Ję»y‘ 
12 (kol.); 16.50 — Język rosyj’w 
francuski — Kurs podstawowy, *■ 
— Kurs podstaw-owy I. 11 (Koił' 
17.26 — „U źródeł sztuki” — PrC' 
gram o sztuce starożytnego Eg*?' 
lu (kol.); 18 — „Pies Kantor w 
cji” — ode. IV pt. „Tajemnic^ 
studnia” — film fab. prod. 
węgierskiej; 19.10 — Teleskop; i9 10-3* 
— Wieczór z dziennikiem 
20.30 — NURT — Nauczanie P°' 
czątkowe — Środki dydaktycz«f 
przedmiotu; „Środowisko społec1' 
no-przyrodnicze w klasie 2”. WvKM 
dr Aenieszka Rekłajtis; 21 — N’Ł , 
— Psychologia' — /Klasa szko|a 
jako środowisko wychowawcze 
jako grupa społeczna” Wykł.: 
dr Marek Pilkiewicz; 21.36 — NU”' 
— Matematyka „Liczby natura'® 
i działania na nich”. , Wykł.: Pr0/ 
dr hab. Andrzej AIexiewicz; 22 (( 
21 godziny (kol.); 22.10 — 
recept” — rozmowy o wycM** 
niu (program dla rodziców).


